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MURA REDAKCYI: UL Karola Ludwika 1. 3 
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe. 
BIURA A DMTNISTRACYŁ: UJ. Karola Ludwika 3 
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 
Oęg'łoszenia 1 przedpłatę przyjmują we Lwowie. 
Aaministracya Gaz. Nar. ul. Karola Ludwika 1. 3. 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris, — we Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otta 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2, 
A. Oppelik, Grinangergasse 12; M. Dukes, Wollzejle t- 


Wychodzi w dwóch wydaniach 
dla Lwowa o godzinia 2. pokołniniu dla prowinegi 
o £. wiernoren. 
Erzedriecta w vnosi: 

We Lwawje z dustwa do domn: miesiecznie - A 
kwartalnie al. 4.56, prr ezme 9 uł. penu- 
meratorowie miejsce wi mają A dj 
bezpłatnego wypożyczania o: K gay: 
telni H. Altenberga (dawniej E H. Richtera). 


"aprowiney e eraat: ka pocztowe: Miengeznie 2 zł, H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll- 
E p i e uł ` pełrocznie Pe. s zeile 19, = w Hamburgu: A. Steiner, -— w Fran 
Z granica kust ||| „USS turele n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube 46 


— w Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA GGŁOSZEŃ : Ogloszenia zwyczajue 14 Je 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem !ub jego 
miejsce 6 et. Nadesłane za wierzu iub jego 
miejsce 30 et. 


i ; i , Gag. Nar. mosa otrzymać ty- 
BRE | SZCZUTEK za do- 


płatą miesięczna 85 Ct., kwartalnie 1 zł, 
Numer kosztuje 6 centów. 


ROOAESE aka a OO PPOWRO Z. EJ PE RÓ R — 


uwagi artykułem, odsłaniającym w dłuższy rozszerzenie czynnych praw 
sposób bardzo charakterystyczny rą- wyborczych? 
bek tajemnicy z przedłożenia rządo-|  Ktoby się podobnego zwrotu spra- 
W gi Enia. pionie b zw spodziewał, _ zapoznawałby ducha 
rzedał: t Gaz. Nar.“ |bieżących, gdy tymczasem powo ame 4 WYD naszych czasów i nie dostrzegałby nie- 
p z pia ę na „ i łyby być prowadzone układy, zmierza- |czej co do właściwej dążności tege ublaganej konieczności dziejowej. De 
jące do stanowczego uregulowania wiel- | wniosku. Hr. Hohenwarth najsilniej i rżokracya zdobywa dla siebie wstępnym 
ce zawikłanej sytuecyj. najdobitniej uderzył na hr. Taafiego 


nieprzyjaciół swoich i 
radcami najnamiętniejszy 
nienajgorszymi. 

Kro się tedy bezwzględnie opiera 
reformom w duchu demokratycznym 
postępuje może po rycersku, zginie mo- 
że pięknie, powtarzając victriz causa 
diis placuit — victa Catonis, ale nie 


z kołami parlamentarnemi ? Gabinet 
ten miałby forsować w Radzie pań- 


Czas odnowić stwa załatwienie najpiiniejszych spraw 


tem niezachwianym i jak gdybyśmy 
mogli do końca świata liczyć na to, 
że rząd będzie popierał nasze narodo- 
we dążności i że nie będziemy potrze- 
bowali sami się trudzić, aby w razie 
potrzeby mogliśmy się oprzeć o masy 
ludowe, choćby przeciw chwiłowemu 
prądowi rządowemu. 


pójdzie za do- 
mi i bodaj czy 


stóra wynosi: F 
k y Lujem coraz nowe stanowiska ; ruch ten 


we Lwowie: 4 są È Ja D „(trwa już od kilku wieków bez Przerwy | postępuje ani politycznie ani patr ty- ji ie myślę wcale 
miesięcznie 1 zł. 66 cw Pozostanie hr. ow | Aadat usto j * po m "A ui Ka bede Pe zanosi się wcale na to, aby po- | cznie. Należy pracować tak, RR dy. wn E w | A i ka nec, PE 
kwarułuie 4% . 50- ru rządu jest nięprawdopodobnem s po- |jektsm takiej re ormy wy Jy stępy demokracyi ustały. Nowożytna | niknione zwycięstwo demokracyi nie| łeczeństwu naszemu. ie twierdzę 


raby wydała parlament na łup Socya- 
listów. To też Moniags-Revue z nieta-| dz 
joną goryczą uderza znów na hr, Ho- 
henwartha i na wskazaną w jego mo- 
wie koalicyę trzech klubów przeciwko 
reformie — i tak się wyraża dalej : Ghne, stanowiące nietylko o składzie 
„Jocyalni | nokraci są nietylko ra- | parlamentu centralrego, ale także o 
dykałami, a więc a tiklerykałami i anti- składzie wszystkich ciał autonomicznych, 
narodowcami, ale będą z nich także cen- 34 tylko Pig” kie która demo- 
traliści. Idea jednolitego państwa w ża-| i; IR PA A. a "Nie może dziś 
BPs > d r 25: zyć na zwycięstwo. ilo roztrząsam 
pasób nie może doenać tak po tego, czy to dobrze czy źle, ale stwier- 

iędnego wzmocnienia, żak przes powsee- am, że tak jest, że to prawda uzna- 
chne prawo głosowania, które wobec gra- ko rys Ee ISAAC 
nic krujowych ae Ak 4 pewnie tak Siebie Wal wie Ly alei Kościół ka- 
CH > in wrati tolicki pod przewodem Leona XIII 

atem 1 e praw 18 P 


7” | Stanął stanowczo po stronie demokracyi. 
cznych, w miejsce narodowości, w miej- 


Jest również faktem niezawodnym, 
sce zatrzymanych tymczasowo wyborów 


wodn głębokiego, Won: ia lo- 
ziki nie dającego się żadnemi ompru- 
aai załagodzić porożnienia się z nii 
hr. Hohenwartba na tle reformy wybor- 
czej, jak niemniej także wobec wście- 
kłego rozgoryczenia przeciwko niemu 
w kołach lewiey niemieckiej. 

M nis'erstwo koalicyjne zównież tru- 
duo wyobrazić sobie, gdy w takim 
zie musiałby przyjść do skutku kom- 
promis pomiędzy hr. Hohenwarthem a 
Plenerem także i w kwestyi czeskiej. 
Kompromis taki sprzeciwiałby się do- 
tychczasowemu charakterowi polityczne- 
mu hr. Hohenwartta. Jakkolwiek wigo 
według depesz wiedsńskich utworzenie 
kralicyjnego grbinetu z ks. Windisch- 
grzetzem na czels ma być bardzo bli- 


wyszło na szkodę, a wyszło na dobre 
sprawie, którą się kocha i ideałom, któ- 
rych się broni; trzeba lud przy gotowy- 
wać do tego, aby umiał używać wol- 
ności a nie nadużywać władzy. Trzeba 
więc udzielić ma tej władzy w miarę 
tego, jak do niej dojrzewa. 

Cay ministerstwo hr. Taaffago E 
stąpiło wedle tej zasady wnosząc swoją 
nowelę wyborczą ? Czy nabyło przeko- 
nania, że niższe warstwy ludów austrya- 
ckich już do tego stopiua dojrzały, że 
można bezkarnie w icn ręce oddać pra- 
wo stanowienia o większości parlamen- 
tu w państwie, w którem tak trudno 
rządzić — jak w Austryi? Tego nie 
wiem, -o tem bardzo wątpię. Ałe 
wiem na pewne, że raz postawiona kwe- 
stya rozszerzenia prawa wyborczego nie 
da się już cofnąć z porządku dziennego 
i że Koło polskie we Wiedniu może je- 


wcale, abyśmy nie byli myśleli o przy- 
szłości ludu, — nie zdawaliśmy sobie 
atoli sprawy z tego, co bliska już 
przyszłość przynieść może, a biorąc 
się do pracy nad podźwignieniem łu- 
du, braliśmy się do niej niepraktycznie, 
bo jednostronnie i po doktrynersku. 

Haslem naszem była oświata i to 
oświata szkolna i książkowa. Zrazu 
myśleliśmy, że wystarczy zakładać 
szkoły, a trwało długo zanimeśmy 
przejrzeli, że dziecko ubogie chłop- 
gkie, które szkołę skończyło, a które 
potem zostanie pozostawione samemu 
sobie; albo zapomni czytaó i pisać, 
albo będzie z chęcią czytało książki 
bałamutne, obiecujące Jemu, że pie- 
czone gołąbki same wiecą do gąbki, a 
budzące w nim nieufność i niechęć 
dla klas oświeconych. 

Gdyśmy to przed kilkoma zaledwie 


"na prowincy:: 


miesięcznie 2 zd. 
kwartalnie W 


Tygodnik humorystyczno-satyryczny 


„SZCZUTEK' 
mogą o p prennmeratorowie 
j“ z 


„ Gazety Naro a cune nizsza od 
połowy, to za dopłata: > 

miesiętznie 36 ct. 

kwartalnie 1 zl. 


Prenumeratorowie miejse>Wi 
przy składaniu przedpłaty na „Guz, Narg 
w naszej #dministracyi (ul. Karola Lu- 
dwika 3, sklep) otrzymują zupełnie 
bezpłatnie kurtę abonamentową na 

wypożyczanie książek 


w języka polskim, francuskim i niemie- nagły wzrost demokracyi mieści 


je i enbergi m Pa ; i bie mnogie niebezpieczeństwa nie- dyni dt : i oror ; 
kim, ze znanej czytelni H. Altenberga ; , t Ia -- My uio Je- |kuryami — tubula rasa: sooyalno-demo- | "39 m. a ynie nad tem pracować, aby to roz- laty dostrzegli, wzięliśmy się — ale 
(dawniej Bu Be Richiora) na przecie wap > Ea, AOE ków ntra lizie DUN śoiwy cell s0 dla wolności obywatelskiej, ale | szerzenie nastąpiło w sposób nie pozba. loso poi: nie doll AWARE Ao 
zj aw trwania prenumeraty. stesmy jeszcze 0 tern prze gan, a i Tatyczny centralizm o WAB, owy cel | także dla cywilizacji. Objęcie władz wiający EG wszelkiej władzy Sh OE AA w telh adis An a. 
a » zam | każdym razie trudno rokować dlugie roje W "ae - , Etez niedostatecznie wy, kształcony ch klas, które dotąd w państwie przewo- | czniejszych ość Kółek rolniczych, 
ZO Z TA istnienie gabinetowi, który miatby go-| Cioka we światło na dzieje projektu Eo utrudnia ludziom Jstotnie zna- dziły i nienarażające autonomii krajów |stojących pod naszym nadzorem i za- 
3 á dzió tak głębokie różnice zasadnicze, ' reformy wyborczej rzuca prywatna de- p. g m KJ nn dla siebie, na niebezpieczeństwo. Jeśli Koło polskiej częliśmy drukować książki ludowe bar- 
Ice [Et odzą w charakterze i w dąż- | pesza, którą w tej s rawie otrzymaliśmy | >: Oich myśli 1 dla swoich działań, — tego dokaże, zasłuż sobie wieniec zaj dzo zapewne oczciwe, ale niekonie- 

cj jakie zachodzą q5- j posza, J Sp y motylko wytwarza parlamenta o nie- | ob l y s i pe i 

nościach politycznych Koła polskiego, | dzis z Wiednia. Wiadomość ta, zesta- rozważnej M p obywatelską pracę. cznie praktyczne i chętnie przez lud 


- 3 borczej. i niestałej woli, — ale to- 
projektu reformy WY 1 - lewicy niemieckiej i hr. Hohenwartha, wiona z treścią artykułu Montagsrevue, ruje częstokroć 6.4 dla. rządowego 
Lwów 31. październike. bo rzecz niewątpliwa, że z chwilą, gdy | wyświeca w sposób bardzo dobitny do- | cezaryzmn, opierającego się o oszuki- 
to ministerstwo stauęłoby przed parla- | niosły cel projektu. deo. dla TE siebie a łatwowierny gmin, 
mentem, wybu: hłyby znowu, usunięte Okazuje = PWIĘDRE tego ea Rującej głosy 1 demoralizującej cyni- 
dziś chwilowo przez reformę wyborezą | go, że przesilenie teraźniejsze sięga do cznie całe społeczeństwo. Tak to wi 
na drugi plan, przeciwieństwa. korzenia zasąd dotychczasowego ustroju Nepal demokratyczna Francya cesaryzm 

państwa. Czy zachwieje niem: ? Czy je | Napoleona HI., a jest teraz „rządzoną 
wywrówi ?... Fzez plutokracyę, przez najbezwsty- 

iejszych spekulantów. 


E I cóż tedy należy robić? Jakżeż 


czytane. 

Nie potrzebuję się rozwodzić nad 
tem, o ile te dotychczas użyte środki 
są niedostateczne, O tem wie w taj 
chwili cała myśląca społeczeństwo na- 
sze, gdy ujrzało przed sobą możli- 
wość wprowadzania powszechnego gło- 
sowania, któreby dziś było dla nas 
niezawodnie ciężką klęską narodową. 
Każdy przyzna, że skuteczniejsze po- 
łityczne środka byłyby pożądane, ale 


Powtarzam, musimy być przygoto- 
wani na to, że zrobimy teraz krok na 
drodze wiodącej do głosowania po- 
wszechnego i że to nie będzie krok 
ostatni, tylko pierwszy, — że demo- 
kracya będzie zdobywać coraz nowe 


Wiadomości wiedeńskie z dnia wczo- 
rajszegu nie rozjaśniają jeszcze ZAgma- 
twanej sytuacyi politycznej, wytworzo- 
nej wnioskiem rządowym w sprawie 
reformy wyborczej. Mianowicie nie ma| Pozostaje trzecia kombinacya: ga- 
do tej chwali, gdy to piszemy, jakiego- | binetu urzęduiczego, gabinetu pE 
kolwiek stanowczego doniesienia, cEyjsowego. Powołanie do steru takiego 


IE i iosłoby rokowania, odby- m >, 6 A "3 niejeden się spyta, gdzie takich środ- 
cesarz zadecydował PEURC:6 podania k rządu ERT 3 NE A z: NoE, CH a e eh PRE Mieliśmy się niegdys, nie tak bar-| ków mamy szukać? 
dymisyę gabinetu br. Taaffego, czy m M łakocie - Fa A r" wa o. powiedzialność za losy | dzo dawno, za przednią straż demo-| A przecież odpowiedź na- te pyta- 
byń paruczone utworzenie nowego ga-'zaciszy i w tajemnicy = wy m Hr Taa ffe aidien Eea iae sie PE kracyi europejskiej i wierzyliśmy, że|nie nie tak trudna. Zbyt może rzad- 
= t = . O. 5 5 4 . a à M A z m a z. $ 3 3 , > z = 
binetu zuowu hr. Taafiemu, tylko ze| gronie mężów stanu, pod egidą oso dowi, obawiając się ai Ee 2d poza sprawa zwycięży wraz z demo-|ko w społeczeństwie naszem jednostki 


kracyą. Hasłem patryotycznem pol- 
skiem było przedewszystkiem zupełne 
uobywatelnienie ludu. Ale tak było, 
jak długośmy żyli w świecie spisków 
1 marzeń. Skorośmy się pod austrya- 


znalazły już od dawna sposób na to, 
aby pozyskać zupełne zaufanie luda; 
posiadamy cały poczet marszałków po- 
wiatowych, którzy zrozumiawszy, że 
idealne interesa nie są dla naszego 


i i w Radzie |bistego współudziału w nich monar- 1 A „ kt 
= wik s Aja jdzie do|chy A PAL. arenę sporów klubo- reforma wyborcza, Sytuacja, prąd AA TEM mpg: „ Działając „tak, 
koronsej, albo też, czy przyjdzie doļchy, 3 ! : postępowaliby najgorzej; zwyciężyć nie 
skutku utworzenie t. zw. „ministerstwa | wych w parlamencie. Takie delikatne II potrafią, prądu nie powstrzymają a spra- 
Baloyjkega z mążów zaufania trzech |sprawy nie znoszą jednak podobnego i wią to tylko, że demokracya przerwie 


i l - „AR 4 Zdzioroć le tamy, że nastanie bez przygoto. ki i ; - - 5 
szcz ktowania. Przeciwieństwa zaostrzy Lwów 4.31. października. |nagl J, 3 2 przygoto-|ckim rządem spotkali z rzeczy wisto- |chłopa zrozumiałemi, postanowili byó 
klubów, stanowiących ARSPO Ewe | tra ć 1 f wania, Że zwycięży z niena iścią w | ści : r 4 > 
ke: - :livby s tak gwałto- A 3 YARAN nawlścią SCIĄ samorządnego a konstytucyjnego dowódcami i orędownikami chłopa w 
raźniejsmym składzie Izby poselskiej :|iyby się w takim razie tak g A teraz rozpatremy obecną sytua-ļ sercu i bodaj czy nie wśród takiego | życia, zmieniło się to oł a a tych WN które jego najbiiiej 


Koła połskiegu, klubn Hohenwzrtha i|wnie, iż w tych warunkach o SET" cyę. Przeciw przedłożonemu przez rząd wylewu krwi jak ten, któryśmy oglą- 
ednoczonej lewicy niemieckiej — albo|nych rokowaniach nawet marzyć nie- | projektowi wyborczemu oświadczyły się |dali niedawno w Belgii, Po zwycięstwie 

EJ "2. i a trzy wielkie kluby parlamentarne Jakiż | zaś demokracyi nie będą mogły dawniej 

wreszcie, Czy powo Ep a =" i P rni RÓ PEBL uoki zk, bądzie skutek? Czy ok Się | przewodnie klasy jakikolwiek wpływ 

steru tymoznsowo ministerstwo urzę- Ka > „4 , ., |SpOodziewać, że opozycya ta najbardziej | wywiera na głosowanie powszechne : konstytucyę ustanowi al 3 ; i 7 m aA 

duicze, lecz złożonę w każdym razie dzi za organ hr. Taaffego wystąpiło wpływowych klubów obali ze szczętem cały łud zszeregowany w walce będzie trdi iek jak TO maa book w | 

z osobistości, które mają pewne czucie| w numerze wczorajszym z gednym | wnioski gabinetu i uniemożliwi na czas uważał wszystkich zwyciężonych za lityczna majętniejszych byłasdogma- Politykę tych marszałków trzeba 


choć jesteśmy pełni najlepszych chęci 
dla ludu, urządziliśmy sobie dom mie- 
szkalny tak, jak gdyby rozmaite po- | siebie dyktatorami łudowemi i nie lę- 
działy i przedziały przez austryacką |kają się w swoim powiecie ani wro- 


obchodzą tj. w sprawach ekonomi- 
cznych. I ci marszałkowie stali się u 


EE WREN E R A — ana m EYE EARN wa ni 
ł Taane a A R o. "0 ~ a a WA 
na szubienicznym palu. To pierwsze |cio zasądzeui na długoletnie więzienie |nia szaleńca, który zmarł niebawem w rodzenia Polski widział jedynie w ludzie | marzyciele, którym walka bez broni i 
ofiwry, stracone na naszej ziemi. ks. Wincenty Zaboklicki i Adolf Zoliń- | kaźni. W czasie tego Śledztwa, sprowa - wiejskim. We wspólnej też mogile spo- |pieniędzy zdała się możliwą. 


Na czele tej gartki stanął Julian Go- 
slar, lwowianin, poeta i więzień stanu 
z roku 1846, który już w październiko- 
wej rewolucyi walczył w obronie Wie- 
dnia. Schwytany i skazany na śmierć, 
powieszony został w Wiedniu w dniu 2 
lutego 1852 roku. SŚrogie katusze nie 
minęły jego towarzyszy. Lesław Łuka- 
siewiez, skazany już w r. 1845 wespół 
z Smolką i z księciem kardynałem Du- 
najewskim na karę śmierci, zamienioną 
następnie na dwunastoletnie więzienie w 
Grajgórze, tym razem otrzymał wyrok 
opiewający na dziesięć lat robót forte- 
cznych w Theresiensztadzie. Barbarzyń - 
skie obejście się, jakiego tam doznawał, 
już po trzech latach skróciło mu Życie, 
8 jeszcze przedtem zgasła w tej samej 
twierdzy, osadzona w samotnej celi, An- 
ua Różycka, córka generała. 

Ostatnie to już ofiary, jakie krwią 
swą serdeczną spełniły dzieci tej ziemi 
za sprawę wolności. Zmieniły się czasy 
i zapatrywania rządzących. Í ci sami 
ludzie, którzy w miodości zarania witali 
z bijącem radośnie sercem swobody 1848 
roku, doczekali się wreszeie po długich 


e |czyły wojska polskie do Galicyi, wi-|go „uledoświadczonego młodzieniaszka, | zbroczone w kaźniach, poczem ich od- ermisaryusza, który odwagą i poświece- 
tane z zapaiem pr:ez braci. Szezu-|skasili do zdrady współbraci. wożono Z powrotem. Krew ta płynęła |niem bez granio zasłużył się dobrze oj- 
om czej dil P piko bez oporu ye a R Stłumiony przemocą dag narodowy RN  ukwizycyi. . ja w Małych ko- | czyźnie. 

A jw zwyczajem CZÓ! Qz J. tworzą się nowe pułki, na Jisca |schrouił się w podziemny labirynt s i-|SZATACH okrucieństwo au jtorów popy- f s Í 
haas tych Na grobach iy- | narodowej km gromią austryackich | sków, Paryrantów zastąjińj in chało więźniów do obłąkania, to w ar. a! och, eani przez bratobój- 
cznkowskiego ementarza zaplon ŚWia- kid Pa Partyzanci. Tchórzliwy Mer- | 7 Franeyi słała centralizucya swych emi- melie lem więzieniu ten sam skutek aj n ska r ęzieniach stanu, 
tła, jako Świudeetwo pamięci dla tych, |fe at Rd Powstańczym oddziałom nie saryuszów, którzy słowem i czynem dzia - | wołała ntesumienność jednego z sędziów A podwoje A JEDra_ szeroko rozwarty 
którzy przywaleni grobowym płazem, | Śmia| Gwaii Crota, wsławił się w Sta-|łaji wśród ziemian, mieszczan i włościan, e geai Oto sędzia badając Ferdynan- SL Na + <p- PZIJĘCIE polskieh go- 
spi» juz snem „wiekuistym, wolni ed nisław SB tem rabunkiem szlacheckirh ścigani gdyby dzikie zwierzęta przez wła- | da SOA, który lubo syn niemie- ķi Ea ziemi spoczęły zwło- 
trosk ziemskich i bolów. U stóp wiel- yaro 1 śriesaS schwytanych Jen- dze rządowe, katowani jak zbrodniarze T a lurokraty, najżarliwszym okazał Make we Więznia Henryka Hu- 
kiego krzyża zgromadzi wię młidzież|ców. W jego to a SI W dzielny par jw razie schwytania Takim wysłańcem|Się P'ryotą, zapomniał się i przedsta- me. Tzutony do podziemnych ka- 

ieczorem, by uczcić pamięć poległych |ty.ant z oddziału yażowskiego, Jan był krążący w roku 1889 w obwodzie| w! Więźniowi zmyślone zeznania, po- |io"* 1 pozostawiony tamže bez lekar= 
M ' wolności, uprosić lepszą dla Kopestynski. Jako były oficer anstryacki ski skiej POMney, wyzienał Hubieki ducha 
k E M W dniu tym żałobnym stawiony przed sąd wojenny w Stanisłą. W dniu siedmnastego lutego 1847 roku, 
Polski r" sę też należy tym, WSZYSt- | wowie, mógł uległością okupić życie. szukujących go zbirów, Dopiero w dniu znaniem włausnem zgubił innych. Kon.| Nie doczekawszy się radośnej, choć prze- 
PM któr: dla ojczyzny ponieśli zycie | Nie uczynił wszakże tego i śmiało sta- trzynastego grudnia t r. zaskoczył go frotacya otworzyła mu oczy i zapóźnojl0tiej jutrzenki swobody, jaka wW ona- 
w ofierze ” którym nie była sądzoną wiwszy się wrogom rozstrzelany R w Romanówce, w domu Nawratila znany dopiero poznał zaeny młodzieniec, iż|Stępnym roku zaświtała dla ludów Eu- 
śmierć zaszczytna, żołnierska na polu wą Mnisławowie, Ofiara Merfelda o. | Joachim Chomiński. Przeszukano cały padł ofiara podstępu. Powiesił się naj TOPJ- 

walki, leez długie, powolne An; KOS sea emaki Krjatan is dom 28 PRE u. bez żadnego ro. © AR u kraty w własnej celi w lutym 

"a. , rek s zi sam -| zultatu w aż her Bar. 
nę - GL BREE lub zgon z r; stał „ytrawdzie” akawicny ua placu a służącą ga gy IR Chomiński 
X ięc wspomnienia należy sięjeg.ekucyl, lecz z powodu przebytych 
N ar wotności, których A w więzieniu H BAW obig “aniu. 
we ślady widnieją na kartach przeszło- | Nie dziw przeto, obwiniedii Siedleccy 
ię 28 i. A szereg i h_ długi, bardzo |w Przemyskiem, 1,9 udział w 
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} e Minęło lat dwanaście. W zwycięzkim |ski. Ten ostatni jeszcze na śmiertelnem dzano kilkakrotnie do Małych koszar wię-|częły zwłoki Dembowskiego i przez dłu- 
W zaduszki pochodzie za urłami Napoleona wkro-|łożu złorzeczył swym sędziom, którzy je-|źniów z Krakowa. Ci myli podłogi krwią|gi czas nie wierzono w zgon śmiałego 


Szał pistoletowy: Kaet Y komórce |rzonej ezerui „gli starcy, kobiety i dzie-|żogą pokryły mary Lwowa, £ pięśdzięd 


strzał pisteletowy. Kulczyński nie żył.|ci, lecz mimo (o ż piersi rozżalonej star- | siąt pięć trupów, mężczyzn, kobiet i 


' . 6 T i U jeśli śmierć Dad t t àl i . A p 4 3 a 
i, gdyż początków jego szukać nam EO ani nó j arate jObok zwłok znaleziono ciepłą jeszcze |szej braci nie w si s pomsty i|dzieci — i 'ierpieù i prób bolesnyc 5 
sn ` Lam latach ubiegłego | wolności i NA Ed omn ż wła- | onrść popiołu, pozostałą pe m spa |przekleństwą MESA Uh Pra unieść do dak EO n NO 4 
snyin dworze, padli p 5 wego lonych papierach. Tajemnice uniósł z so- | tnig morderców. Przez usta natchnione- | skie, Rozszala £ J 


wieku. 
to kocha ojezyznę, niech spieszy na | domostwa... T 
Wa =, N które w la- I znów w ciszy beznadziejnej, stał 
tach 1796—1797 obiegało nasze miasta | srogiego ucisku upłynęły dwa dziesiątki 
i szlacheckie dwory. Pod wodzą Ksawe- | lat. Upadek listopadowego powinni Pe 
rego Dąbrowskiego gromadziły się na |ostudził wiary i nadziei wśród Ge L 
Wołoszczyżnie zawiązki legionów, które zapaleńców, która w r. 1833 „pod wodzą 
trójkoorową kokardę francuską nosiły u; Zaliwskiego zamierzyła z Galicyi krat 
rogatywki, by w chwili stosownej rzu-lejć na nowo pochodnię powstania w Kró- 
cić się na Austryę. Traktat w Leoben |lestwie. Przeważna część tych śmiałków 
zawiótij ich nadzieje, Francya opuściła śmiercią przepłaciła swą wyprawę, ale i 
legionistów, których resztki z Deniską|w Galieyi zapełniły się więzienia oska- 


Umarli nie wstuną z grobów. Duchy 
ich jasne i czyste, oswobodzone z ziem- 
skiej powłoki, uleciały w tę krainę, gdzie 
rządzą wieczysty pokój i sprawiedliwość. 


4 emisaryusz do grobu. Zgon Kulezyń-|go Jeremieg,, biagał natomiast naród | wało nawet 
„R gie odstraszył od F innych | Pana zastępów; „O ukarz rękę, nie śle- | strzałami legt 
zwoj wCców, którzy pozyskiwali icznych | py miecz xi pada ks, Jó - 
rea w ników dła swej sprawy wśród sze- l Nie dość wszakże było. tych ofiar rafi r] e Paz +A Ciała ich pogrzebione, leez sława ich 
duić 4 2 pjeckiej armii. Odkryty „W niewianych dla. przebłagania sprawie- | niej rozstrzelano w Wiednin Aleksan-|żyje w pokoleniach — juk mówi ekle- 
spine D - a roku AREA dliwości Nic, W dniu trzydzie- | dra Jełowieckiego, jednego z szlachtnych į Zyusta. Niech więc potomność spłaci 
bawem t. zw u e he, zalu Init nic- | stego Pierwszego JECa Następnego roku obrońców stolicy. I znów nad biednym | długi przeszłych pokoleń, niech uczci 
skiem przedmieśce koszary o wik z 0. «Ak słupie Teofil krajem zawisł dzień sądu i kary — za króciuchną modlitwą, pobożnem west- 
więźniów był okroj, US. „W "iskowych Wisprowszi i Józe Kapuściński, zaś o- win) nie popełmione. — Zbrodniarzami, |chnieniem pamięć tych, ktorzy żyli i 
straże kolbami, pod ER; Oficerów biły io Plac ży unika: „Niech ży- |winnymi śmierci, stali się ci nieszezę- | umierali dla ojczyzny. j 
i A : : . i | 4 nia: %i]k Jami spisywano Ze- je ram JAE_USEJA Nuk bębnów i od- śni, którzy, zakosztowawszy wolności | Wiatr Jesienny uniesie echo modłów 
na czele ruszają do Galieyi. W dniu rzonym! o popieranie partyzantów. Kija- |zna ar u z uwięzionych skutkiem o. głos niemieckiej komend wyżej ją cenili nad życie. Krakowscy i narodowego hymnu nutę na te groby 
28. czerwca 1797 roku wpław przeby- mi, głodem odosobnieniem w euchnących kropnych katuszy targnęło się na wła- Strzały piechoty Collina, która w chłopi, pędzeni w rekruty by pomnożye | zapomniane i powtórzy spopielałym szczą- 
waja Dniestr pod Zaleszczykami, by|j wilgotnych celach, wymuszano 2 mie jene życie. Podporucznik Edward Hib! | dniu dwudziestego Slódmego lutego 1846 szeregi dławiące wolność madiarską, z|tkom, że naród pomni o swych męczen- 
w a ręee oczekujących na r © żuiów a o aj I m w ik. ża zmarł 5 roba,” oan wyda- | roku EMU bezbronnego ludu i do 4 nikach, że przy umarłych święcie oni 
ie kIrasyerów j spędzonej Z o oley | twa zmarli w więzieniach lwowskie po-|niem wyroku, podobnie ja Podoficer | księży Na ryuku pod órskim, ły też|s ; : " ZA ; jero bliz. 
R ciej obławy, Ozęść straceńców | wążani hoiii Eugeniusz Ulatowski, | Ludwik Marynowski, który oszalał pod | cios Borei, D E R stepom. Niebawem ulegli przemocy bok rodziny jego sercu są najbliż 


; BYRON | ; A © Wojciech Brzowski Jędrzej Strzemecki | Szymi... 
zdołała się ratować ucieczką, lecz Sze-|ĄAdam Włoński i wychodźea Krzeczkow- | wpływem doznanych cierpień. Zdawało| mu, godnemu towarzyszowi Wiśniow- |; Jedro M kia: 1 S'u stao Pepłowski. 
snastu legionistów wraz z dzielnym Mel-|ski, Zwłoki ich w tajemnicy, wśród nocy, i aaa i Jędrzej Stachurski, mężowie z udu, ac U 


| się nieszczęśliwemu że mu myśli przez |skiego. Legł na e ele procesyi, w kra- | rozstrzelani „> Gie w ma; 
fortem, byłym oficerem austryackim, 28- | grzebano w bezimiennych grobach. ` czaszkę wyłażą 1. że je każdy czytać mo kowską przybrany sukmanę t2 krzyżem wą i- 1849 roku. A jednak wśród E- 
wisło z rozkazu jenerała Schneidanera W murach Kufsteinu zakończyli ży | że. Mimo to zapisywano skrzętnie zezna- | w dłoni, on, syn kasztelański, który od-|dni tych strasznych znaleźli się jeszcze 


A 


a 

zamienić z powiatowej w krajową.| Chrystusa, 
nyn, 
wanym. 


Ostatnia to pora ku temu, a grupa lu 
dzi politycznych, któraby potrafiła po 
zyskać zaufanie ludu, broniąc jego in- 
teresów zawsze i wszędzie miałaby 


który tyle cierpiał, był zapozna- 


meczonym, 8 ostatecznie ukrzyżo 


Chrystus dziś w niebie, a gdzież są ci, 


którzy go ukrzyżowali? Nie traćcie więc 


największą wobec narodu zasługę. Na | nadziei, wszystko zależy od Boga, a | wasz 


to, abyśmy mogli ze spokojem oczeki- 
wać różnych zmian w kierunku demo- 
kratycznym, jakie nam przyszłość nie- 
zawodnie przyniesie, trzebaby nam już 
dziś wpisać do naszego programu po- 
litycznego sprawę podniesienia ekono- 
micznego bytu ludu naszego | sztan- 
dar z tym napisem wywiesić tak wy- 
soko, ż» go każdy dostrzedz musial. 

Oto nauka, jakąśmy wydobyć wiu- 
ni z tego, co sią w tej chwili dzieje 
- aji Wojciech Dzieduszycki. 


AE 


Owacya Polaków dla Ks, Kniippa. 


(Koresp. Gaz. Nar.) 
Woerishofen 28 października. 

Jadąc z Monachium w kierunku do Je- 
ziora Badensee, przejeżdża się przez stacyę 
kolejową Tūrkheim. Godzinę kołowej drogi 
w bok leży wioska Woerishofen. 

Do bardzo niedawna jeszcze, żaden ge- 
ograf o tej wiosce nic nie wiedział, dzisiaj 
zna ją cały Świat niemal. Rozgłos swój za- 
wdzięcza ta miejscowość swemu proboszezo- 
wi, który zajmując się od lat 30 leczeniem 
zimną wodą, Światu dobitnie wykazuje, ja- 
kie cuda działać może woda aplikowana 
umiejętnie. 

Słewa księdza Kneippa, proboszcza tam- 
tejszego, urodzonego w bawarskiej wiosce 
Stephansried w roku 1821, przyciąga rok 
rocznie tysiące chorych, Tak np. było w Wó- 
rishofen tego roku tj. począwszy od dnia 1 
stycznia 1893 aż do 27 października podług 
zapisków urzędowych 10.350 gości, nie li- 
cząc tak zwanych „luźnych“, którzy przy- 
jeżáżają tylko dla zahartowania się, nie bio- 
rąc apikacyj wodnych, a których liczba wy- 
nosi przeciętnie 3000 rocznie. Napływ gości 
sprawia, że wioska Woerishofen , licząca 
1100 dusz, zamieniła się dzisiaj na formal- 
ne miasto, składające się z wielu w mo- 
dpym stylu wybudowanych wil i gmachów 
należących do zakładu kąpielowego i zwy- 
kłych domów. Lubo Woerishofen mieścić 
może w swych murach obecnie 8500 osób, 
to przecież to wszystko nie wystarcza, bo 
przybywających jest więcej jak pomieszkań, 
tak, że wiele ludzi mieszkać musi w wio- 
skach sąsiednich, które się rozwijająi zwięk- 
szają coraz więcej, a to wszystko sprawia 
ksiądz Kneipp, który nietylko że leczy szczę- 
śliwie, ale i bezinteresownie, bo nie pobiera 
żadnej taksy za leczenie. 

Bawią tu Niemcy, Francuzi, Polacy, 
Włosi, Hiszpanie, Anglicy i Szwedzi, a na- 
wet i Amerykanie i znaczna część gości po- 
zostaje przez całą zimę, gdyż się pokazało, 
że kurącya zimną wodą w sposób księdza 
Kneippa jest sknteczniejszą (lubo mniej przy- 
jemną) w zimie aniżeli w łecie. Każdy pra- 
wie opuszóza Woerishofen z zadowoleniem, 
gdyż został wyleczonym, lub kuracya 4na- 
czne ulgi mu przyniosła Pacyenci, których 
lekarze opuścili, a ci właśnie stanowią więk- 
szą część przybywających, wracnją przewa- 
inie do domn zdrowi. Wobec tak świetnych. 
wyników kuracyi zimną wodą, apikowaną 

"metodą ka. Kneippa, a różniącej się najzu- 
pełuiej od zwykłego sposobu używania, Zro- 
zumieć i pojąć łatwo ten entuzyazm, jaki 
tutaj panuje, a którego echo odbiło się na- 
wet o Rzym, Ojciec św. mianował bowiem 
tymi dniami proboszcza w Woerishofen taj- 
nym szambelanem swego dworu, nadając 
mu równocześnie godność prałata i tytuł 
monsignora. j 

Gdy się wieść o tem odznaczeniu księ- 
dza Kneippa rozniosła, obsypano proboszcza 
gratulacyami bez liku, a kler katolicki roz- 
począł poeliód owacyjny na którego czele 
stanął dr. Łukasz Solecki, biskup przemy- 
ski, a w ślad jego poszli bawiący tutaj 
świeccy Polacy. Hołd tych był szczególnie 
ciekawym, bo miał cechę narodową. 

Profesor politechniki lwowskioj baron 
Gostkowski, czyniąc zadosyć zawezwaniu, 
stanął na czele gromady polskiej i prowa- 
dząc ją do wielkiej sali klasztoru Sióstr Do- 
minikanek, gdzie Kneipp chwilowo był za 
jęty, przemówił do nowomianowanego pra- 
łata mniej więcej w następujące słowa: 

Monsignore! Spełniając miły obowiązek, 
nałożony mi przez ziomków moich, składam 
% powodu twej nominacyi, przewielebny pra- 

ie, u stóp twych szczere życzenia narodu 

Jącego w wyjątkowych stosunkach, bo na- 

rodu pozbawionego życia politycznego. Gdy- 

n r pi Włochem, Hiszpanem 

mawiać w imieniu Asa mod, 

gdzie cały świat uznaje i K y: o tam, 
niuszu, rozumie się same <m zasługi BG 
rody cywilizowane i wolne staj Się, Że na- 
bołdującyeh. Ale pośród z eregach 
i cywilizowanych żyje naród Pat teg 


A również Ą 
lizowany lecz nie wolny, bo iwa 


życia politycznego, & narodem tym jes 

hy. Polacy. Ponieważ jednak, bomino. gi 
sekcyi, czujemy SIĘ l jesteśmy jednolitą ca. 
łością, więc uważamy za Stosowne korpora- 
oyjnie złożyć ci hołd za twe zasłagi dla 
ludzkości; złożyć u stóp twoich powinszo- 
wanie narodu polskiego. 

Zasług twoich wyliczać niepodobna. Na- 
uka twa zamieniła całe biblioteki w maku= 
laturę bezwartościową, a prace twe wywo- 
łały literaturę światową. Nam jako dzieciom 
rzymsko-katolickiego Kościoła nie pozostaje 
nie więcej, jak tylko podziękować Ojen św. 
za uznanie jego z godnych trafiło najgo* 
dniejszego i prosić Boga, by ci, zacny ka- 
płanie, udzielić raczył jeszcze długi, długi 
szereg lat, byś mógł i nadal pracować dla 
ludzkości, jak to ozynisz od lat czter 
dziestu, 

Kończąc me pewinszowanie tą prośbą do 
Najwyższego, wołam w imieniu narodu pol- 
skiego: Prałat Kneipp niech żyje! 

Z ust polskich po trzykroć zabrzmiało 
Niech żyje! 

Prałat wzruszony do żywego, odpowie- 
dział zgromadzeniu mniej więcej co nastę- 
la e: Znam już Polaków od dawna i mia- 
u Mó sposobność dowiedzenia się o tem, 
Aka BE olece dzieje. Obejmowałem ich 

em sercem, ubolewam zawsze nad 


jeh ciężkim 


1 


los może się zmienić na lepszy, jeśli tylko 
wytrwacie w waszej wierze i w waszych 
obyczajach. A że Polacy umieją wytrwać, 
tego już nieraz dowiedli. Dziękując wam za 
złożone mi życzenia, życzę wam nawzajem, 
aby wasze pragnienia i dążności ziściły się 
w całej pełni." 

Prałat uścisnąwszy rękę przemawiające- 
go, przystał chętnie na tegoż propozycyę, 
by na pamiątkę dzisiejszej uroczystości ze- 
chcial się fotografować wraz ze wszystkimi 
uczestnikami. Z tą samą prośbą zwrócono 
się do obecnego w sali ks. biskupa Sole- 
skiego, ktory zaproszenie łaskawie przyjął, 
dodając słowa: „przecież i ja jestem wasz”. 

Zdjęcie fotograficzne uskuteczniono na- 
tychmiast w podwórzu klasztoru Dominika- 
nek, poczem nastąpiło pożegnanie, 


Cmentarze w Rzymie. 
(Wrażenia podróżnika.) 
Rzym w paździeruikn. 


Rzym — to miasto umarłych. 

Zanim podróżnik wejdzie do Rzymu, 
przekroczyć musi cmentarz Campagna. 
który otacza miasto dokoła jak gdyby 
wieńcem. Ziemia, po której biegną relsy 
kolei żelaznej, kryje w swojem wnętrzu 
olbrzymie miasto kościołów, kaplie, hal, 
ołtarzy, grobów — podziemny Rzym, ka 
takomby. I gdy podróżnik wszedł już 
w mury Rzym otaczające i obchod:i ko- 
ścioły i bazyliki, tuak drogie dla sere 
chrześcijuńskich przez swoje tradycye i 
legendy, stopa jago znowu stąpa po ka- 
mieniach grobowych, a oko na prawo i 
lewo ogląda pomniki. Podziemia wszyst- 


kich kościołów w Rzymie są cementa- 
rzami. „Cmentarze pierwszych chrze- 
ścijan stały się kościołami, a kościoły 


ich następców są cementarzami.* 

Cóż powiedzieć o kościole św. Piotra? 
Jest tp wielki cmentarz świętych i mę- 
czenników, papieży i królów. Jego Ścia- 
ny to same pomniki grobowe, ż których 
przemawiają do ciebie słowa o Żyelu 
przyszłym, wykute w marmurze i spiżu. 
A znowu watykańskie groty, owe naj- 
większe katakomby historyi świata, przez 
które żywa dusza ludzka przejść nie 
może, aby do głębi nie zostać wzrusż0- 
ną cierpieniem tej ziemi, i 

Tak — to wieczue miasto, nad któ- 
rem zawsze świeci jagne słonce, w któ- 
rem ciągle bije gorąrzkowe życie, jest 
w rzeczywistości miastem umarłyca. 

Idżmy do 1ailutkiej bazyliki San Lo- 
renzo, położonej przed murami miasta, 
Obok niej rozciąga się nujuowszy ciaeu- 
tarz Rzymu. Założony zostať dopiero w 
r. 1837, w czasie epidemii cholery, a 
dziś już oko nie widzi jego granie: tak 
szypko się rozszerz... 

Aż do zajęcia Rzymu przez Wlochy 
wolno było »zlach'ę chować w grobow- 
cach fumilijnych po kościołach, od tego 
zaś czasu trlko kardynałów wolno eho- 
wać w kościołach. W dawcych stule- 
ciach grzebano zmarłych w obrębie min- 
sta po emuentarzach, położonych około 
60 parutialnych kość olów. S<oro podró- 
żny zbliży się tylko do aureliańskich 
murów, już staje wobse cm: niurzy, Tu 
rosną szeregi smutnych cyprysów. Tam 
wznosi się czerwona wieża, należąca do 
bazyliki Sun Lorenzo, w której spoczy- 
wają męczennicy św. Stefan i św. Win- 
centy. Przed nim roztwieri się wspa- 
niała brama. Stoi u progu cmentarza. 

Przechadzka po cmentarzu nastraja 
zawsze poważnie, ale w Rzymie zwidza 
się cmentarz jak muzeum. Gizie tylko 
twe oko padnie, wszędzie wspaniałe po- 
mniki marmurowe, słupy z granitów, a 
na nich biusty mężczyzn i kobiet, okrą- 
głe kapliczki; tam leży garybaldezyk 
Ze sztandarem w ręku, dalej anioł skrzy- 
dlaty, to znów sarkofag i tak dalej w 
nieskończoność. A wszędzie przebija się 


gust rzymski. Wszystkie kapliczki, 
wszystkie pomniki stawiane są w stylu 
renesansu. Ponad niemi palmy i cy- 


prysy. 

Wchodzimy do wielkiej, murowanej, 
kwadratowej loży. Ściany jej zapełnione 
obrazami biblijnemi. Ale i tu śmierć 
dyktowała sztuce tematy. Geniusz od- 
słania biust rzeżbiarza Lombardiego i 
gasi pochodnię; tu stoi amfora, tam ol- 
tarz trzynożny, dalej matka z dziecię- 
ciem u piersi, z białego marmuru wy- 
kuta. Po przeciwnej stronie anioł tryum- 
fujący uad szatacem, obok niego dziecię, 
spiace snem wiecznym na golyckim ta 
bernakułe. 

Na leno od tej loży wznosi się j - 
szcze całe miasto grobowców. Tam spo- 
czywają książęta i żołnierze i ludzi ż 
tłumu, wszyscy zgoduie obok siebie. A 
ne wszystkich grobowcach symbole chrze- 
ścijanskiej wiary... Na bażdym krzyż, a 
pod tym albo gołąb pokcju, albo paw, 
o zmartwychwstania, albo grecki 
anka Chrystusa. Wszystkie te my 
pologają nt są albo z katakomb, albo 
rych aa „5 yeh tradycyuch, któ- 
Campo Ve Agusić nie mogą. 

tano, jak się ten cmentarz 
nazywa, położon 
3 Jest ponad katakom- 


św. Win SE AE 
Zmarli przed lat toaa? i św. Cyriaka. 
Z u- 


marłymi wczoraj, d łączą się zu 
w tym Rzymie, w któr e to dziwić 
marnotrawi skarby PA pgzaźniejszość 
zamienia w forty, grobowce AA 
ska) w stajnie, z sarkofaga s » 

i tor wyścigowy (epa, ebia stu- 
dnie, a tor wyścigowy (eireqs Maxi 
zamienia w cmentarz żydowski, 

Oglądnęliśmy marmury grobowców 
ale po za niemi rozciąga się cementar 
jeszcze daleko, daleko. Zamiast wspa- 
niałych grobowców, stoją tu ciche mar- 
mury, a zieloną murawę przerywa tylko 
czarny krzyżyk, lub czasem biały ka 
mień z wyrytem nazwiskiem, nikomu 
nieznanem. A dalej sẹ jeszcze groby, 
bez krzyża i bez imienia... Zapomniane 


losem, porównując go do mąk zupełnie, O, niezupełnie, pamięta o nich 


GAZETA NARODOWA z Srody dnia 1. Listopada 1898. 
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kościół... A jak tu wszystkie miejsca 
wypełnione, Co krok mogiła. k 

I tu nie brak grobów, widzenia go- 
dnych. Mają tu bowiera swoje grobowce 
zakon OQ. Jezuitów, dalej kler waty- 
kański, kolegium amerykańskie i t. d. 
Tu także jest grób sławnego astronoma 
P. Secchi. 

Wychodzącego z cmentarza otacza 
zaraz garstka dzieciaków, proszących 
jałmużny. Z drugiej strony zabiegają 
mu drogę chłopacy, wieńce sprzedający. 
A pod bramami ementarza rozsiedli się 
przekupnie, handlujacy lumpami, krzy- 
Żami, kwiatami, obrazum' świętych, sta- 
tuami Madonny i aniołów — samemi 
ozdobami grobów. Naprzeciw cmentarza 
osterya, mająca na szyldzie napis: Án- 
tica ost:riu delle anime sunte... 


Zaduszki w Paryżu, 


Czy wesoły Paryżanin noże być po- 
ważnym? Tak. Pomiędzy iunemi dywó- 
dzi tego także miesiąc listopad, który 
Francuz nazywa Le mois des morts i po- 
święca go pamięci zmarłych. Poważnym 
zwłaszcza jest dzień zaduszek, Le jour 
des morts, w którym to dniu Paryż mi- 
mo swego gorączkowego Życia, migo 
swej szalonej wesołości, mimo wszyst 
kich prądów ateistycznych, pozostaje miu 
stem katolickiem. Po największej części 
magazyny i handle są zamknięte, fabryki 
stoją cicho, wszelka ciężka praca zanie- 
chana. Natomiast kościoły vd wczesnego 
ranka są przepełnione, a nikt nie opuści 
kościoła nie zupaliwszy stsrym zwycza- 
Jem świecy na ołturzu na pamiątkę dro- 
gich zmarłych. Popołudniu nieprzeliczone 
tłumy spieszą un cmentarz. 

W kulcie śmierci Paryż zajmuje na- 
czelne miejsce pomiędzy innemi stolicami 
świata. Idąc na ementarz, czy to „Pere 
Lachaise“, czy „Montmatre* lub „Mont- 
parnasse“, każdy Paryżaniu niesie kwiaty 
Świeże, aby niemi ustroić groby swoich. 
Prawie na kaźdym grobie klęczy jakaś 
postac w żałobie, opłukująca straconych. 
Len Paryżanin, który zazwyczaj a bo 
wcale nie, ulbo tylko bardzo rzadko się 
modli, uważa za swój obowiązek w dniu 
zaduszek zmówić na grobach swoich 
zmarłych „Ojcze nasz.“ I nikt nie wsty- 
dzi się swojej modlitwy; pietyzm dla 
zmarłych wyżs”ym jest aniżeli prożności 
Swiatowe. Tu, na cmentarzu każdy widzi, 
że jak wszyscy umrzeć musi. Ta sama 
myśl zajmuje umysły wszystkich: me- 
mento mori — i wobec niej wszyscy 
czują się sobie zaprawdę równi... 

„Le mois des morts już przyszedł. 
Miesiąc ten, przejście z luta do zimy, 
pełen jest poezyi śmierci. Zżółke, zwię- 
dłe liście pokrywają aleje w purkach i 
ulice miasta 1 drogi po «mentarzuch. 
Ptaki zaniechały już swoich śpiewów i 
Swegv Świergotanią. Pusto i cicho w na- 
turze. Wrażenie smutku i nieości ogar- 
nia wszystkich. F i 

Rozpocząć należy taniec Śmierci... 
Smierć Zaprasza Śmiertelna ludzkość lv 
tańca: oto idea, która zrodziła się je- 
szcze w XIV. stuleciu, gdy cholera po 
raz pierwszy w r. 1832 nawidziła Paryż. 
W tym roku każdy, na którym spoczęła 
ręka strusznej epidemii uczył się tańca 
śmierci, a wszystkich oczy zwracały się 
ku siropowi niebieskiemu, czy tam w gó- 
rze nie zobaczą gigantycznego szkieletu, 
przygrywającego na skrzypcach i za- 
praszającegu lud do tańca.. Dobry lud 
Paryża | 

Ah! były wówczas atraszne czasy | 
A czyż nie trwają one i teraz. Czyż nie 
widzimy to tu, to tum Śmierci unoszącej 
się w kłębach dymu po nad polami wal- 
ki i nie styszymy jak gra zaproszenie 
do tanca śmiertelnego? Czyż podróżny 
ua statku, burzą rzucakym, nie słyszy w 
poświstach wichru melodyi tej samej? 
1 czyż ciągle, czy to w Paryżu, czy w 
Londynie, czy w jakiemkolwiek miejscu 
nie wygrywa każdego duia i każdej no- 
cy śmierć swojej pizerażającej nuty... 
Taniec śmierci, to nie alegorya — to 
rzeczywistość. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 31 Października 

Kult dla umarłych, drogich naszemu 
sercu, wiernie pielęynujemy wszyscy. 
Każdego roku w dniu dzisiejszym emen. 
tarze nasze napełniają się dowodami tej 
pamięci. Bardzo to wzruszające ta wiel- 
ce, te kwiaty zimowe, te światla, te 0d- 
widziny cichych grobów ukochanyc 
istot. Ale jeżeli pięknem jest nieść my” 
śli i modlitwy na groby tych, którzy 
byli urokiem, szczęściem, ozdobą nas7e* 
go ogniska domowego, czyż nie byłoby 
także sprawiedliwem, ułożyć dowód 
wdzięczności tym, którzy ofiarnie oddali 
życie za wszystkich — którzy polegli 
za Ojczyznę? Czyż nie powinne wszy 
stkie miasta ! wszyscy rodacy złożyć 
raz w rok wielką narodową cześć tym 
umarłym, którzy oddali życie w obronie 
sztandaru ojczystego, z których większa 
część nie miała nawet pogrzebu, © któ- 
rych się nawet nie wie, gdzie spoczęły 
ich zwłoki? Czyż nie powinien Krej 
w tym dniu żałobną kr-pą otoczyć swój 
sztandar na pamiątkę tych, którzy PO” 
legli za jego chwaię? W starożytności 
walczący idae na śmierć, składali hołd 
cezarowi. My powinniśmy = TRA hołd 
tym, którzy za Ojczyznę zginęli... 
k W dzalejsry m fejletonie Gazety Na- 
rodowej słowa wspomnienia i hołdu po- 
święca Stanisław Pepłowski naszym mę- 
czennikom za wolność. 


Mianowanla. Sekretarze pocztowi Jó- 
zef Chłodeeki i Józef Stógbauer we Lwo- 
wie, mianowani zostali radcami pocztowymi. 

Wystawa krajo-a r. 1894 przewio- 
zła w tych dniach od strażnicy nr. 7 linii 
czerniowieckiej na plac wystawy krajowej 
wielkie transdorty żwiru i kamieni, 70.000 


robotników przy pomocy 3259 wozów pra- 
cowało od 1 maja do 1 listopada br. na 
placn powszechnej wystawy krajowej, a ro- 
botników około dostawy materyałów zatru- 
dnionych, w wykazie niniejszem pominięto. 
Rozdzielając powyższą liczbę na dni pogo- 
dne robocze, wypadnie przecięciowo na je- 
den dzień 890 pieszych i 42 furmanek, 
Dział muzyczny na powszechnej wysta- 
wie krajowej zapowiada się nader Świetnie, 
Komitet zajmujący się urządzeniem wystawy 
okazowej jak i działu wykonawczego w pra- 
cach swych przygotowawczych pochlubić się 
już może bardzo pięknemi rezultatami, 
Oprócz tego bowiem, że zapewnił sobie 
współudział najwybitniejszych firm przemy- 
słowych dla wystawy instrumentów Dowo- 
czesnych, poczynił nadto wielkie kroki w ce- 
lu utworzenia pięknych zbiorów instrumen- 
tów ludowych oraz zabytków przeszłości 
z dziedziny muzyki, jak dawnych narzędzi 


muzycznych, rękopisów i druków, pamiątek | g 


po artystach, a wreszcie wydawnictw mu- 
zycznych. W celu wysznkiwania cennych 
okazów pp. Gall i Niewiadomski zwiedzili 
wiele miejscowości Galicji. Wśród odnale- 
zionych zabytków kilka przedstawia wartość 
niezwykłą. Teatry nasze również reprezen- 
towane będą na wystawie. Dział koncertowy 
dzięki towarzystwom muzycznym i znako- 
mitym artystom, którzy swój współudział 
przyrzekli, będzie świetny w całem słowa 
tego znaczeniu. Koncerta najwybitniejsze 
przypadną prawdopodobnie na czerwiec i 
wrzesień, a w końcu sierpnia wystąpić ma 
związek śpiewacki. Okazała hala muzyczna 
pomieści przeszło 1000 osób. 

W tych dniach oglądaliśmy pierwszy 
próbny odcisk afisza wystawowego zdjętego 
z obrazu Stachiewicza. Będzie to prawdziwe 
dzieło sztuki, a wykonanie w trzydziestu 
i kilku kołorach stanie niewątpliwie na wy- 
sokości pędzla artysty. Tymczasowe małe 
afiszyki rozsiane po całym naszym kraju i 
Pradze ustąpią z miesiąc miejsce dwa ra- 
zy większym, poczem dopiero w początkach 
stycznia ukażą się wielkie obrazowe plakaty 
wystawy r. 1894. 

Uroszystość Żałobna  pokropienia 
zwłok śp. Maryi Golejewskiej-Czarkowskiej 
odbyła się dziś w południe na głównym 
dworcu kolejowym, gdzie zebrało się dn- 
chowieństwo =Z ks. kan. Mazurakiem i dr. 
Lewiekim, wszystkie konwenty, ordynat 
Czarkowski wruż z rodziną, prezydent mia- 
sta Mochnacki, wiceprezydent Marchwicki, 
deputacye stowarzyszeń ze sztandarami, 24 
seminarzystek z internatu przez zmarłą fun- 
dowunego i doborowa pnbliczność. Gdy wa- 
gon kolejowy otworzono, — okazała się tru- 


już wieści nawet do dzienników doszły, że 
mianowicie na funkeyonaryuszów nietylko 
samo poczucie obowiązku wpływa, ale że 
inne tam, niezbyt czyste działają czynniki, 
bo w rozsądnego człowieka chyba nikt nie 
wmówi, iżby służba techniczna magistratu 
już tak dalece szczupłą była, że nie może 
nawet dopilnować Ludowniczych, aby nale- 
żyte pourządzali przejścia przez błoto uli- 
czne. Oburzenie na magistrat, panujące w 
pewnych sferach naszego miasta, przez taka 
niedbałość, o jakiej tysiące ludzi przekonają 
się dziś i jutro na uł. Piekarskiej, wcale 
się nie zmniejszy, owszem należy się oba- 
wiać, że ogarnie i te warstwy mieszkańców 
Lwowa, które dotąd z całem  pobłażaniem 
Przyglądały się gospodarce magistratu. Mo- 
żeby to nie było wbrew interesom semegoż 
magistratu zastanowić się nad tem wszy- 
stkiem dokładnie. 

Niedbałość przyczyna nieszczę- 
ela, Raz wraz powtarzają się nieszczęśli- 
we wypadki z pracującymi na drabinach i 
rueztowaniach robotnikami. Wezoraj znowu 
Wojciech Kuźniar, 32-letni murarz, spadł 
z rusztowania ustawionego przy domu na 
as ZAD Pogotowie stacyi ratunkowej za- 

T rupa. A nio nje słychać o rezul- 
tatach śledztw w podobnych wypadkach ! 


Pomnik śp. jener 
Różyckiego, ze składek m WER 


i za staraniem p. Adolfa Hubaczka  naczel- 
nika biura w krak. Towarzystwie 
mnych ubezpieczeń wystawiony, 
zostanie w dniu 1. listopada br. 
z granitu, ozdobiony popiersiem 
Różyckiego i  patryotycznyimi wierszami 
Asnyka i Rodocia stoi na cmentarzu kra- 
kowskim, obok grobu weteranów z r. 1881 
i poległych z roku 1868. 


t Artur hr. Głołachowski I znowu 
przychodzi smutna wieść o śmierci męża, 
którego życie wzorowe było źŹwierciadlem 
cnót obywatelskich i o którym nie można 
powiedzieć, iżby wzbudzał grozę w prze- 
ciwnikach, bo ich nigdy nie miał, a nawet 
dla swej prawości i szlachetności mieć ich 
nie mógł. Mężem takim był śb. Artur hr. 
Gołuchowski, który 27. bm. zakończył pra- 
wy żywot w majątku swym Łosiaczu na 
Podolu. Śp. Gołuchowski brat Agenora, na- 
miestnika galicyjskiego, urodził się w roku 
1809. Jako młodzieniec 21 letni pospieszył 
w szeregi wojska polskiego na bój z Mo 
skwą i u boku jenerała Skrzyneckiego od- 
był całą kampanią r. 1831, mężnie stając 
w bitwach pod Grochowem, Dębem, 1ga- 
niami i Ostrołęką. Klęski narodowe nie 
ostudziły patryotycznego zapału w piersiach 


wzaje- 
Poświęcony 

omnik ten 
śp. jenerała 


mna dębowa złotem okuta, mieszcząca zwło- jego, a na pierwszą wieść o formowaniu le- 


ki fundatorki i dobrodziejki tylu stowarzy-| gionu polskiego we Włoszech zgłosił się w go 
|roku 1848 do Mickiewicza, i 


szeń. Obrzędu religijnego dokonał Ks. pro- 
boszcz Pawłowski, poczem p. Welichow- 
ski przemówił imieniem stowarzyszenia 
„Rodzina** wzywając w końcu do oddania 


Zawiodła go 
tym razem nadzieja, a zawieść go miała 
znowu, gdy pospieszył de Tureyi gnany 
pragnieniem służenia ojczyźnie z bronią w 


hołdu zmarłej przez pochylenie sztandarów, |ręku. Spodziewał się, że na ziemi muzuł- 
co też uczyniono, Na trumnie złożono mnó- mańskiej stworzy jenerał Zamojski arinię, 
stwo wieńców. Zwłoki dziś wieczór odwie- | która wywalczy narodowi niepodległość — 
zione zostaną do Wysuczki, gdzie pozajutro | nie spełniła się jego nadzieja, ale nie znie- 


złożone będą w grobowcu. 

Brak argamentów. Na onegdajszą 
naszą notatkę o postępowaniu Kuryera Lw. 
i Przeglądu w sprawie teatru lwowskiego, 
odpowiedział nam Kuryer Lwowski w nie- 
dzielę, nazywając (łaa. Nar. „popołudnio- 
wym organem teatralnym“. Iominęliśmy to 


3 A ği U 
milczeniem, uważając za rzecz nieodpowie- 


dnią wdawać się w polemikę, któru polega 


na wynajdywaniu przezwisk, zwłaszcza z ty-, 


chęci! stę i teraz. Uroniwszy łzę żalu nad 
zwłokami narodowego naszego wieszcza, 
wrócił do nas, aby znowu w kilka lat póź- 
niej stanąć na czele organizacyi oddziałów 


powstańczych we wschodniej Galicyi. Niepo- 
wodzenie tych zapasów było mu 


tkliwszem, Że naraził się na więzienie i 
długoletnie prześladowanie, przez eo pozba- 
wiony został możności pracowania dla do- 
bra kraju wedle swej myśli. Ale wreszcie 


mi, którzy w tem wynajdywaniu są najbie- | ustało prześladowanie za rok 1868, nastaly 


glejszymi z biegłych. Wczoraj atoli odezwał 
się i organ Landerbanku, mówiąc, że uwagi 
jego „wywołały odpowiedź w obu organach 
teatralnych Gag. Nar. i Dz. Pol,*, a nadto, 
że skoro woluo „krytykować Koło polskie i 
to tak, że ono aż przestaje posyłać swe ko- 
munikaty, jak te było przed niedawnym 
czasem z Gaz. Nar., to wolno i teatr“.  - 
Nie moż”my przypuścić, aby Przegląd, na- 
zywając nas organem teatralnym, uczynił 
to z powodu nierozumienia słowa „organ*, 
wie bowiem przecież dobrze, że wtedy jest 
się organem banku lub jakiegoś przedsię- 
biorstwa, jeśli się otrzymuje ryczałtowe za 
to wynagrodzenie lub ma się udział w przed- 
siębiorstwie, a o Gaz. Nar. i teatrze tego 
nie można powiedzieć, — widocznie więć 
tylko brak argumentu skłonił go do tego. 
Wzmianka o Kole polskiem, komunika- 
tach w az. Nar. odnosi się do wypadku 
z przed niemal czterech lat. Nieporozumie- 
je nie powstuło z powodu krytyki Koła —— 
R z powodu P. Jana Stadnickiego j zwy- 
czaju, że który z posłów co chciał wstąwiał 
do komunikatu Koła a dziennikom to przy- 
syłano do druku. Wówczas to Gas. Nar. 
Dzien. pol, Kurj. lw. i N. Ref. zawiado- 
miły Koło, że nadal komunikatów nie będą 
zamieszczać i Koło przestało niebawem ko- 
munikaty wydawać. Przeglądowi rzecz na- 
turalna żal za komunikatami, bo musi cze- 
kać aż inne pisma a w szczególności Czas, 
przyniosą z Koła polskiego sprawozdania i 
dopiero przedrukowuje nie podając natural- 
nie wedle zwyczaju źródła. 


Cd paru lat dopiero dała się policya 
lwowska nakłonić opinii publicznej, że w 
dniach 1. i 2, listopada w tzw. dni zadu- 
szne zakazuje wszelkim pojazdom kursować 
po ul. Piekarskiej tj. zachowuje ją całą dla 
publiczności pieszej. A zatem zdołano już 
Poruszyć nawet tak niezmiernie ciężką ma- 
ching jak jest rządowa straż bezpieczeństwa, 
a władz technicznych miejskich z obecnego 
ieh, głębokiego uśpienia nie można w żaden 
sposób rozruszać i do spełnienia obowiązku 
namówić. Rażący przykład ich nieudolności, 
czy też nieczułości na potrzeby miejskie jest 
włuśnie owa ul. Piekarska, którą tysiące 
dzić spieszą na cmentarz, a na której lewej 
stronie jeden z właścicieli kamienie nie da- 
leko od wylotu do pl. Bernardyńskiego za- 
iął sobie bez ceremonii cały chodnik na 
Pizestrzeni około 80 metrów i zmusza w ten 
sposób tysiące ludzi do wyręczenia magi- 
stratu i zabrania Da swem obuwiu ze środ- 
Ka ulicy nagromadzonego tam błota, Nieda- 
lej jeszcze jak przed trzema laty przynajmniej 
w śródmieściu, zmuszał kamieniezników 
magistrat, że w razie restaurowania albo 
stawienia na nowo domów, urządzali jakieś 
Przynajmniej przejścia dla przechodzą- 
cej publiczności, obecnie jednak niewiadomo 
dlaczego taka pod tym względem zapanowa- 
ła anarchia, iż gorzej już chyba nawet w 
Kalikowie być nie może. Trzeba będzie chy- 
ba rzeczywiście zgodzić się % tem, o ozem 


k pod słomianej strzechy, To też 


lepsze czasy i śp. Artur powołany został 
na inne pole działalności. Został wybrany 
posłem do Rady Państwa z miasta Lwowa. 
Wieczne targi i spory życia parlamentarne- 
go nie mogły jednak podobać się otwarte- 
mu charakterowi, dlategu też wkrótoe zło- 
żył mandat poselski i usunął się w zacisze 
życia prywatnego. Tam w ciszy i spokoju 
prowadził żywot, poświęcony czynieniu do- 


brze bliźnim, a zwłaszcza braciom swym 


pozyskał 
j zmierng, 
ewlowyeh dworów był 
najpiękniejszym wzorem 
BY wu szystkich Żal towarzy- 
y mu do grobu, niechże mu więe ta zie- 
mia, którą tak goraco za życia ukochał, po 
smierci lekką będzie! 


; Ze Nniatyna piszą nam: Powszechnie 
jest przyjętą rzeczą Że społeczeństwo pro- 
Wineyonalne, wiejskie, oddane codziennej, 
realnej pracy, nie objawia tak silnej potrze- 
by towarzyskiego życia i wyższych ducho- 
wych rozrywek jak stołeczne. Twierdzeniu 
temu kłam zadać musi niniejsze sprawozda- 
nie, które przesyłam redakcyi pod wraże- 
niem świetnej a z pożytecznym celem połą- 
czonej zabawy, jaką sąsiedzkie koła powia- 
tu śniatyńskiego urządziły w sobotę 27 bm. 
w lokalnościach miasta tego. Teatr amator- 
ski, złożony z kilku doborowych 1 wesołych 
sztuczek, jak „Broń niewieścia", „Samson i 
Dalila" i „Kosa i kamień", odegranych 2 
prawdziwą werwą, prawdziwie amatorską 
ochotą, a śmiało dodać można, wielkim za- 
pasem naturalnego a wykwintnego smaku 
artystycznego — był początkiem zabawy. 
Rozbawieni amatorewie i doborowa publi- 
czność, wśród której zauważaliśmy osoby 
przybyłe nawet ze stron dalekich, przedłu- 
żyła tę zabawę ochoczymi tanami, które 
trwały aż do Świtu — a rozjeżdżając się, 
mieli sposobność podziwiania przecudnych 
widoków podgórza karpackiego, oświetlonego 
brzaskiem wschodzącego słońca. Ze uznanie 
należy się komitetowi, który dał firmę za- 
bawie, a swoim trudem przysporzył kwotę 
skoło 500 zł. pożytecznej instytucyi ochron- 
ki śniatyńskiej nie potrzebuję tutaj 
miadmieniać, jednak podniosę tu zasługi 
grona pań, nie podpisanych wprawdzie ua 
tej firmie, które jednak zarówno inieyaty wą 
swą jak podjęciem trudów urządzenia i mi- 
strzowskiem współudziałem w przedstawie- 
niu były duszą tego całego zebrania, Jakiej 
tam potrzeba dozy inteligeneyj i energii, 
wie każdy, kto kiedy zajmował się urzą- 
dzeniem teatru amatorskiego i podobnych 
zabaw — niechaj więc tych parę słów 
skromnego widza będzie im podzięką za 
myśl pożyteczną i pełne młodzieńczej fan- 
tazyi jej przeprowadzenie. 

i W trybunale kasaeyjnym odbyła 
się rozprawa w sprawie byłego dyrektora 
kasy zaliczkowej w Biale Franciszka Wy- 
spiańskiego, Zasądzonego za sprzeniewierze- 
nie i oszustwo na 2 lata więzienia. Trybu- 


sobie wdzięczność ich i miłość ni 
a dla braci z modrz z 
najszlachetniejszym, 
daleko i szeroko, W 


m 


nał kasacyjny, pod przewodnictwem p, Czy- 
szczana odrzucił zażalenie. 

Dwa zgromadzenia: robotnie pod 
przewodem pny Dworzakówny i robotników 
pod kierunkiem dr. Adlera odbyły się wczo- 
raj w Wiedniu. Zebrało się razem osób o- 
koło 8000, a wszyscy zgodnie uchwalili, iż 
należy domagać się powszechnego prawa 
głosowania. Oba zgromadzeuia skończyły się 
prawie równocześnie. Wychodzących przyję- 
ły zgromadzone na uicy tłnmy okrzykami 
na ieh cześć i na cześć powszechnego prawa 
wyborczego, 


— www 


Awans istopadowT, 


Mianowani zostali : 

Jenerałmajorami: F. Castaldo, L. Du- 
fresne, K. Kunert, At. Gugenberg, F. hr. 
Orcini-Resenberg, Al. Nostiz-Rieneck, Ed. 
Klepsch, An, Gartner, J. Siebert, Al. Es- 
terhazy, 

_„, Pułkownikami w piechocie: T, Hópler 
56, w kawaleryi: K. hr. Preuschen uł. 8, 
w artyleryi; J. Skalla 1 dyw. bat. 

Podpułkownikami w piechocie: Ad. Wa- 
niezek 20, R. Zichardt 90, J. Podłewski 
50, F. Milaczek 15, Os. Schadek 24, R. 
Wottawa 15, w kawaleryi: Ed Lehmann 
uł. 11, R. Klammerth uł. 6, w furgonach: 
Ot. Bresnitzer komendantem 3 p. 

Majorami w piechocie i strzelcach: H. 
Czerwinka 40, Ed. Mehlem 58, R. Wen- 
dling 18, w kawaleryi: B. Pollo uł. 7, J. 
Gryziecki uł. 1. Ot. Poten uł. 11, L. Pol- 
lack uł. 6, zamianowany jednocześnie adju- 
tantem Przybocznym cesarza, H. br. Proha- 
ska uł. 13, Ar. Stankiewicz uł. 7, w inży- 
nieryi J. Hrabar w Krakowie. 

Kapitanami I. kl.: M Zaleski pion. 12, 
w piechocie: Z. Dobiecki 90, G. Nowak 
80, Ed. Malek 24, C Sobolewski 56, Em, 
Brandstatter 55, Ed. Roszkiewicz 40, M. 
Ławrowski 10, J. Lechner 90, Em. Lacho- 
wioz 95, W. Mierzwiński 41, H. Gross 24, 
F. Seemann 24, Ed. Pick 58, H. Pleskott 
41, K. Knobloch 9, F. Suszieky 40, J. Zi- 
| Fan 9, K. Zurbuch 9, W. Ghwojka 15, J. 
Schwarz 89. J. Siegler 18. 

Kapitanami II klasy w piechocie: AL. 
Regenirmel 95, J. Stransky 66, J. Feik 
15, S. Gadomski 57, A. Stransky 20, Ed. 
Losy 55, Kd. Rabl 95, Eug. Przedak 90, 
L. Groo 55, Al. Knapp 24, J. Zajiczek 30, 
J. Janauszek 20, A. Jirasek 15, Al, Stomm 
45, F. Purm 90, F. Alexich ly, J. Żiva- 
jnovich 45, W. Kieppach 24. R. Morawski 
77, A. Lorber 41, 

Porucznikami w piechocie: R. Neubauer 
Ed. Frantzel 20, W. Bem 20, J. Mark- 
|graf 56, W. Polli 56, P. Petrowicz 15, 
IK. Bozdiech 56, T. Tomanek 20, Ed. Barth 
|40, M. Bock 10, J. Bayer 90, M. Hemala 
58, W. Witwicki 45, Ign. Kratina 77. Ad. 
Münster 30, H. Prażak 10, Al. Paszkiewicz 
,80, F. Markowski 90, J. Haberditz 58, J. 
' Horak 55, J. Altmann 90, J. Bem 95, A. 
'Mlınek 58, F. Wanke i F. Teodorowicz 30, 
Ant, Morgenstern 40, Ad. Wintersberger 
95, W. Pszezółka 89, B. Medycki 9, F. 
Tippelt 80, H. Argmann 56, F. Souhrada 
10, J. Laszek 40, P. Geissler 95, R. 


Schamschula 41. 
C POapofuczmkemiw ptøchucle ; F- Fi änt- 


| zel 15, W. Ubl 41, W. Gróger 10, S. Ko- 
idera 30, K. Nitschman 55, Ed. Stroff 9, 
H. Kögler 30, K. Grillo 45, K Reif 30, 
F. Strobel 80, O. Petrzik 40, K. Ziegler 
58, W. Eisenkolb 56, E. Strnat 13, R. 
Kellner 45, F. Strass 45, F. Kammer 55, 
F. John 40, K. Suda 10, 
E Knobloch 57, K. Kindermann 10, Al 
Hartig 77, F. Oberbacher 80, K. Indra 40, 
K. Liebel 24, K, Girtler 45, K. Schindler 
06, T. Wimmer 57, H. Groeer 80, R. 
Brzeziński 11, H. Wondra 90, 

W s rzełcach porucznikiem Em. Sche- 
besta 13. 

W kawaleryi rotmistrzami I klasy: Ed. 
König uł, 2, J. Thierry uł. 4, J. Schlögel 
uł. 7, J. Fischer uł. 11, R Lesonitzky uł. 
13; rotmistrzami II klasy: R. Czechowski 
uł. 8, S. Grocholski uł. 7, M. Obertyński 
uł. 18, Eug. Rappard uł. 2, F. Cubasch 
drag. 10, Edw. Dirnhofer uł. 13, W. Ła- 
zowski uł. 11, Alf. Fischer uł. 8, 

Porucznikami: R. Kunz-Pstross drag. 
10, M. Krasicki uł, 3, R. Raimann uł. 4, 
M. Springer uł. 11. 

Podporucznikami: K. Trzciński uł. 4, 
W. Wedl uł. 11, E. Raunihar uł. 4, Ad. 
Pospiech uł. 18, R. Fróhlich uł. 1, Eug. 
Nikołaewitz drag. 9, K. kaym uł. 7, J. 
Janesch uł. 6. | 

W artyleryi kapitanami I. klasy: Albin 
Jenny 10, J. Laufer 42 dyw, L. Horba= 
czewski 3 dyw. 

Kapitanami I. kl.: F. Gressel 1 dyw., 
El. Popist 10, H. Dus 1, W. Borawski 1. 

Podporucznikiem: Ed. Gans 10. | 

W inżynieryi kapitanami I. klasy: Wi- 
ktor w Trydencie, F. Schreiiter w Krako- 
wie, kapitanami II. klasy; J. Gadziński w 
Przemyślu, 

W pionierach kapitanami I. klasy: St 
Słomka 10, G. Motusz 10, K. Hlava 11, 
kapitanami IL kl: Alf. Schulz, W. Go= 
stomski, O. Bayer 12, poruczn. W. Lustig 
12, podporuczn. K. Konarski 2, Alfr. Du- 
basiewicz 1. j 

W furgonach rotmistrzam TE. kl. K. Lesk 
8, porucznikami J. Zgyrzel, R. Dworzak: 
R. Czermak, K. Spiedel i Eug. Sokulski 3, 
podporucznikami F. Fuchs, i W. Pilna- 
czek 3. 

W korpusie policyjnym kapitanem II. kl. 
J. Golachowski w Przemyślu. 

W rezerwie piechoty podporucznikami: 
J. Gottfried 89, H. Trzemeski 80, P. Ms 
zur 15, S. Kaim 57, W. Stepanek 77, Jen 
Gierynowicz 30, J. Sztika 90, Al. Zdzień” 
ski 20, M. Malee 56, H. Sedlak 45, Ot 
Payer 90. 

W rezerwie strzelców podporueznikie?”. 
J. Tyrała 13. 

W rezerwie artyleryi porucznikiem B 
hr. Kinsky 10, podporucznikami: L. Js 
chymiak 42 dyw., K. Zoner 20. 

W audytoryacie majorem W. Fuchsil 
przy sądzie garniz, w Przemyślu, kapitanam 
II kl. M. Jurystowski w 81 pp, W. Neu 
stupa w Przemyślu, poruczn. Ant, Zacze 
DT Ipe p. 

Starszymi lekarzami sztab. I kl. K. Vof 
we Lwowie i J. Barta w Krakowie. Lek? 
rzem sztabowym R. Slama w Przemyśl 


| 


K. Petzelt 20, ` 


| 
| 
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L:karzami pułkowymi I kl. A. Steuermark, 
90 pp. S. Brożyński 57 pp. A. Majewski 9 
PP. Lekarzami pułk, II kl. F. Stach i Ant. 
Stasina 11 pp. uł., J. Eichler 4% pp. G. 
Goldberger 9 pp. W. Landgraf 10 drag. 

W korpusie oficerów rachunkowych; ka- 
pitenami I klasy J. Stifter 10 pp., F. Hu 
baczek przy szpitalu garn. we Lwowie, Ka- 
pitenami IT kl. F. Vogl 56 pp. P. Stóbr 
24 pp. poruczn. Uszer Lieferant 9 PP- 

W intendanturze starszym intendantem 
II l. M. Gastgeb przy 11 korp. intendan- 
tem W. Jarzembecki w minist. wojny. Dod 
intendantem L. Fuglewicz w 1 korp. 

W oddziałe kontroli rachunkowej star- 
szym radca II kl. W. Stergurprzy 11 korp, 
radcą rachun. W. Schón przy intend. 11 
kory starszym zarządcą prowiant. II kl. K. 
Reichel w Przemyślu, registratorem K. Frank 
przy komendzie 11 korp. 

W duehowieństwie kapelanem I kl. J. 
Lambert w Przemyślu. 

W zarządzie prowiantowym :  oficyalem 
| TI kl. W. Zajączkowski w Krakowie, oficya- 
tami DI kl. F, Ottopał w Jarosławiu, Ot. 
Wossatka w Czerniowcach i Aug. Schlama 
w Irzemyślu, 

W rachunkowości budowniczej oficyała- 
mi 1 kl. K. Schromm przy dyrekcyi forte- 


emj w Przemyślu, a Jerzy Speek w Czer- 
ni"; cach, 
Podpułkownik Albin Kropsch, dyrektor 


Inżymieryj w Krakowie zostať szefem 12 
korpusu Adjutant przyboczny cesarza pod- 
pułkownik lir. W. Schaffgotsch przeniesiony 
został do 1 p. ul. Pułkownik J. Canic ze 
sztabu jeneralnego przeniesiony do 40 pP- 
Podpułkownik K. Puier, szef sztabu 31 
dyw. piechoty przeniesiony do 55 pp. pul- 
kownik S. Ocetkiewicz z 15 do 30 pp. Put- 
kownik jener. sztabu K. Rezbiczek z pozo- 
stuwieniem go w jener. sztabie jrzydzielony 
zoslał do 15 pp. Szef sztabu jener. w Kra- 
kowie 0. Weber przeniesiony do 2 p. uł. 
Pułkownik F. Oehl z 13. p. uł. i podpułk. 


A  Mannsbart z 40 pp. przeniesieni zostali 
w stan spoczynku. i 
Do stanu czynnego obrony krajowej 


przeniesiony porucznik 30 pp. L. Szamota. 
Prdpułkownik audytor, R. Soika, refereut 
piawny 10 korp. został referentem wyższe- 
go sądu wojskowego, 8 major audytor s3- 
du garn. w Przemyślu 4. Pawluch został 
referentem prawnym 10 korpusu, Lekarz 
Sztabowy di. A. Ressik, kierownik szpitala 
Earn. lwowskiego został szefem sanit., 10 
Korpusu, a dr. M. Lion, kierownik szpitala 
Earn, krakowskiego szefem sanit. 9 korp. 
Jwkarz sztabowy dr. Ign. Kopriva przenie- 
siony ze szpitala garn. krakowskiego do 
Wiednia Starszy lekarz sztabowy dr. Ant. 
Orel, kierownik szpitala garn. przemyskiego 
przeniesiony w stały stan spoczynku. Ža- 
stępcami lekarzy asystentów zostali dr. H. 
Perger z 95 pp. do szpitala lwowskiego, J. 
Krok z 20 pp. do szpitala krakowskiego. 
Irzydzieleni zostali do sztabu jener. pomo- 
enicy F. Breith, i K. Haas z 9 pp, H. 
Wiedeń z 30 bat. strzelców, kr. J. Ledo 
chowski z 3 p. mł. i F. Kaltenborn z 10 
bat. pion. Szefowi inżyn. 8 korp. przydzie- 
lony został kapitan inż. w Premyślu Jan 
Meister, szefowi inż. 9 korp. kap. inż. w 
Przemyślu Aug. Elbogen. 


Sztuki piękne. 
Teatr. 


„Gniazdo rodzinne“ Sudermana, przed- 
stawione wczoruj po raz pierwszy na na- 
szej seenie, nie znalazło takiego powo- 
dzenia, jak poprzednie utwory tegoż au 
tora „Honor“ i „Koniec Sodomy*. Jak 
kolwiek bowiem pod względem archi- 
tekt«niki scenicznej przewyższa tamte 
dramaty, Aa szczególnie odznacza się 
świetnym dyalogiem j doskonałem pro- 
uadzeniem akcyi, to jednak myśl jego 
przewodnia Jest SpAaczoną, a z naszelni 
pojęciami często sprzeczna, pośrod nas 
nie ma uni takich ludzi, jakich wpro- 
wadza Suderman w „Gnieździe rodzin- 
nem“, ani nie możemy Się zgodzić na 
pojęcia, które tam, jako etycznie dobre, 
wygłaszane bywał. „Trzeba przejść 
przez grzech, aby się wznieść po uad 
niego“ — na taką maksymę oburzymy 
SIĘ wszyscy. 

-TAN ostatniego dramatu Suder- 
mana jest nie walka pomiędzy dwoma 
różnemi od siebie wastwami spoleczen 
atwa, jak to widzieliśmy w „Honorze” I 
„Końcu Sodomy“, ale bunt jednostki 
Niecka prawom własnej rodziny. Ua- 
e jednak założenie sztuki jest chybione 
a nadto dla nas niesymputyczne. Z je- 
dnej strony jest rodzina, rządzona w spo- 
sób absolutay przez oficera pruskiego 
Schwartza, ktory w domu utrzymuje ta- 
ki sam kapralski rygor, jaki niegdyś 
utrzymywał W kasarni. Wymaga b. 
ności, bezwarunkowego posłuszeństwa, 
grozy przed wolą OJEW, głowy domu, 
w tem widzi jedyny środek szczęścia 
dlu swej rodziny. Nie jest on złym, ale 
nam przedstawia Się Juk obłąkany fana- 
tyk. Podług niego dom, to nie oguisko 
domowe, ogrzane wspólną miłością, ale 
więzienie, w którem głowa rodziny, ab- 
solutny tyran, panuje nad czynami, UCZU- 
ciami i myślami członków rodziny, wię- 
źmtów. Takie pojęcia 0 rodzinie u nas 
są nieznane. 

_Ż drugiej strony jest dziecię tej ro- 
dziny — Magdalena, która przed dwu 
nastu laty, nie chcące poddać się woli 
ojca, NarZucającego jej pastora na męża, 
uciekła z domu. Ojciec ją wykłął i nie 
zatroszczył się o nią nigdy, Ona tym- 
czasem wstąpila do teatru, doszła do 
sławy i majątku, ale przeszła i przez 
grzech. 

Sztu 


=: 


ka rozpoczyna się chwilą, gdy 
Magdalena, jako znakomita śpiewaczka, 
pod przybranem nazwiskiem przybywa 
do miasteczka rodzinnego, aby wziąć u- 
dział w jakimś koncercie na cele dobro- 


nze en 
wypadaniu wlosów i łysinie. 
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czynne i daje się poznać swej rodzinie. 
Ojciec prosi ją, by pozostała w domu na 
zawsze, przytem jednak wymaga od niej 
szczegółowej spowiedzi jej życia. W cią- 
gu rozmowy dowiaduje się, że uwodzi- 
cielem Magdaleny był Keller: Keller 
więc musi zmyć winę swą przez mał- 
żenstwo, Córka odmawia, — i oto nowy 
konflikt między ojcem a córką. Rozumo- 
wań Magd»leny stary Schwartz nawet 
słyszeć nie chce; -- „nie przestałaś być 
moją córką, albo zmyjesz winę małżeń: 
stwem, albo cię zabiję.“ Atak apoplekty- 
ezny, któremu nagie ulega zacięty sta- 
rzec, przecina tragiczną sytuacyę. 

Magdalena, jeżeli ma przedstawiać 
bunt przeciw prawom rodziny — pomi- 
nąwszy Już drobne niekonsekwencye — 
jest postacią zupełnie chybioną, podo- 
bnie jak i rodzina, przeciw której ona 
bunt podnosi, nie odpowiada tezie sztu- 
ki. Rzecz powiunaby była rozgrywać się 
między przeciętnymi ludźmi, a nie mię- 
dzy jednostką, wykraczającą przeciw 
kardynalnym zasadom moralności, a ro- 
dzing, podobną bardzo do domu warya- 
tów. Stosunek, jaki przedstawił nam 
Suderman niczego nie dowodzi. 

Przy tej jednak ujemnej swej war- 
tości wewnętrznej, ma „Gniazdo ro- 
dzinne* wielkie zalety seeniczne. Jest 
to przedewszystkiem sztuka sceniczna. 
Ton dramat, rosnący w potęgę z każdą 
chwila, od początku do końca trzyma 
w naprężeniu uwagę widza, Publiczność 
słuchała go wczoraj 4 widocznem za- 
jęciem, 

Bohaterami wczorajszego przedsta- 
wienia byli pp. Zelazowsey; ona jako 
buntownieza Magdalena, on jako nieugięty 
pułkownik. Szezcgóły gry obojga tye 
artystów, pełne szezęśliwie schwyeonych 
momentów, a zlewające się w jedną 
harmonijną człość, zasługują na baczną 
uwagę, Z pomiędzy innych artystów, 
którzy brali udział w wezorajszem przed- 
stawieniu, wymienić należy panie: Ger- 
manową, Siemaszkową, Gostyńską, 0O- 
trembinę i Chmielińska i panów. Chmie- 
lińskiego, Dębickiego, Jaworskiego i Kli- 
szewskiego. Całość przedstawienia była 
bardzo udatna. Amfiteatr był przepeł- 
niony. 


Foporioar ientealny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we wtorek „Rycerskość wie- 
śniacza” (Cavalleria rusticana) opera w | 
akcie Piotra Mascagni'ego, Występ pp. Ale- 
ksandra Myszugi i Gabryela Górskiego. Roz- 
pocznie „Zięć pana Poirier“ komedya w 3 
akt. E. Angier'a i J. Sandeau. Jutro we 
środę o 8 po południu „Balladyna“ trage- 
dya w5 aktach Juliusza Slowackiego — wie- 
ezorem po raz siódmy „Flirt* komedya w 
4 aktach Michała Bałuekiego, We czwartek 
jako w dzień zaduszny o godzinie w pół do 
8 „Dziady* dzieło muzyczne Stanisława Mo- 
niuszki, słowa Adama Mickiewicza. Zakończy 
„Lituania“ obrazy z żywych osób według Ar- 
tura Grottgera. W piatek po raz drugi „Guia= 
zdo rodzinne“ (Heimath) dramat w 4 aktach 
Hermana Sudermana. 


Ostatnie Wia.0MOŚCI. 


Depesza cara do Carnota, którą po- 
daliśmy wezżoraj, niezmiernie uradowała 
Francuzów. Carnot otrzymał ją na wy- 
jezdnem z Tulonu do Paryża. Powsze- 
chnie uderza ton jej bardzo serdeczny, 
zupełnie odmienny od tonu owej depe- 
szy, którą car wysłał byl z Fredensbur- 
gu w odpowiedzi na depeszę Carnota, 
w chwali, gdy eskadru rosyjska zawijała 
dopiero do portu tulońskiego. Jak z Tu- 
louu donoszą, Carnot miat być nadzwy- 
czaj uradowany tą dcpeszą. Był on wła- 
śnie w otoczenia jenerałów i admira- 
łów, gdy mu podano telegram z Gat- 
czyny. Otworzył go i począł czytać, a 
w twarzy jego odbiło się zaraz przyje- 
mne wrażenie. Im dalej rozczytywał się 
w depeszy, tem bardziej się oblicze jego 
nśmiechało, i w końcu rzekł do otocze- 
nia: „Oto odpowiedź cara, panowie, od- 
Powiedź, która czyni mię bardzo szczę- 
śliwym i która napełni radością całą 
Francyę,ś Poczem odezytał głośno całą 
depeszę jeszcze raz, słowo za słowem. 

Niemniej uradowalo Francuzów, że 
hr. Mohrenbeim brał udział w ostatnich 
uroczystościach tulońskieb w charakte- 
rz umyślnie delegowanego przez cara 
posła nadzwyczajnego. Liberte sądzi słu- 
sznie, że okoliczności tej należy przy- 
pisać szezególne znaczenie, 

Depesza Giersa z2 d 28. b. m. do 
M.hrenheima opiewa: „Cor poleca Wa- 
szej Ekse., abyś byl tłumaczem szczerej 
Jego wdzięczności dla organów rządu 1 
"Sh klas społeczeń- 


Stw a, które brały udział w serdecznem 
1 wspaniałem 


przyjęciu eskadry rosyj- 
skiej we Franegi. Jego ces. Mość jest 
wielce wzruszony uczuciami sympatyi i 


przyjażui, jakie przy 
taki godny podziwu 
Car wprost telegrafo 
Carnota.“ 

Jak już wiemy, rząd francuski kazał 
tę depeszę Giersa rozlepić w całym kra- 
ju. Depesza Giersa tHumacay, dlaczego 
depesza cara brzmiała tym razem tak 
serdecznie — mianowicie z powodu, że 
uczucia swoje Franeya w „tuki godny 
podziwu sposób” objawiła, tj. że nie 
było żadnych demonstracyj przeciw Niem- 
tom i Włochom. 


t-J sposobności w 
sposób objawiano. 
wał do Prezydenta 


Nordd, Allg Zig. czyni w arty- 
kuł o festynach franeusko-rosyjskich _ u- 
wagę, że najświeższe wypadki stwier- 


|= 


GAZETA NARODOWA z Środy 


dziły tylko znaną rzecz, że Rosya w e- 
wentualnej potrzebie może liczyć zawsze 
na pomoc zbrojnych sił Francyi, sama 
zaś nie chce krępować się wzajemnemi 
zobowiązaniami. 


Wiener Zeitung ogłasza ruzporządze- 
nie ministeryum sprawiedliwości przy- 
dzielające gminy: Feldbach, Kobylniea 
ruska i wołoska do sądu powiatowego w 
Krakoweu. 

Wiener Zeitung ogłasza rozporządze- 
nie ministerstwa handlu, dzielące Przed- 
litawię na 16 okręgów nadzorczych dla 
działalności inspektorów przemysłowych. 
Galicya razem z Bukowiną stanowi 52e- 
snasty okręg. 


Pogłaska. o powstaniu projektu reformy wyborezej 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 27 pażdziernika. W po- 
wodzi rozmaitych kombinacyj, odnoszą- 
cych się do przesilenia, pojawiła się 
i ta wieść, dość nieprawdopodobna i za 
którą odpowiedzialności nie przyjmuję, 
jakoby projekt reformy wyborczej wy- 
szedł z osobistej inspiracyi cesarza a to 
za wpływem cesarza niemiec 
kiego, który podezas bytności w Gńns 
miuł wskazać w rozmowie ten środek 
jako najodpowiedniejszy do podcięcia 
historycznych, narodowościowych i kla- 
sowych różnie, wstrząsających państwem. 
Artykuł Jfontagsrevwe wyraźnie niemal 
tę dążność projektu reformy wyborczej 
zaznacza, a przeto tłumaczą go jako po- 
twierdzenie tej wieści. Artykuł ten wy- 
warł w kołach parlamentarnych, zwła- 
szeza autonomicznych, silne wrażenie. 


Przyszły gabinet. 


(Telegramy „Gaz. Nar.") 


Wiedeń d. 31. października, Przyję- 
cie dymisyi gabinetu dotad nie nastą- 
piło, zdaje się atoli nie ulegać wątpli- 
wości, że myśl rozwiązania parlamentu 
usuniętą została zupełnie z pod dysku- 
syi, a zastanawiają się tylko nad sposo- 
bem i rodzajem przyszłego gabinetu. — 
Cesarz, zduje się, nakłania się do powo- 
łania gabinetu, któryby miał charakter 
koalicyjny. Kto stanie na jego czele, 
rzecz dotąd nie postanowiona, — ar. 
Taaffe nie podzielą zapatrywania, aby 
taki gabinet mógł długo się utrzymać, 
dlatego też ustąpienie jego uważają ko- 
ła miarodajne niemal jako pewne. — 
W kombinacyę na przyszłego szefa ga- 
binetu wchodzą przedewszystkiem ks. 
Alfred Windischgraetz i hrabia 
Thun. Wczoraj wieczorem utrzymywa- 
no nawet powszóchnie, że ks. Windisch- 
graetz otrzymał polecenie złożenia mi- 
nisterstwa —- dziś atoli pogłoska tu jo- 
szcze nie stwierdza się, ostateczna bo- 
wiem decyzya monar: hy, jak wspomnia- 
łem, nie zapadła. 

Sprawa koalicyi trzech klubów ró- 
wnież nie jest jeszcze dojrzałą. Porozu- 
miewali się wprawdzie ze sobą przewód- 
cy tychże — ale tylko eo do sytuacyi 
obecnej, — programu przyszłego działa- 
nia nie ułożono. 

Wczoraj przyjmował cesarz na au- 
dyeneyi także hr. Kalnokyego. 

Wiedeń d. 31. października, Dowia- 
duję się ze źródła wprawdzie bardzo po- 
ważnego, nie ręczę atoli za autenty- 
czność, jak w ogóle wśród pospiechu a 
natłoku wersyj, trudno brać za nie od- 
powiedzialność, o następujacej kombina. 
cyi: Po obecnem przesileniu nastąpi stan 
przejściowy i dopiero po uchwaleniu pro- 
wizoryum budżetowego ma się kryzis 
efinitywnie ukończyć. Jest natomiast 
projekt, aby w tym międzyczasie powo- 
łano z poszezególnych większych kra: 
jów, a więc i z Galicyi, mężów nie- 
należących obecnie do Izby 
posłów, celem wybadania usposobienia, 
jakie panuje wobee dzisiejszych zawi- 
kłań parlamentarnych i reformy wybor- 
czej, w ogóle pulitycznych stosunków. 

Wiedeń d. 31. października. Nowa 
Presse zastanawia się dzisiaj nad utwo- 
rzeniem gabinetu koalicyjnego, i powia- 
da, że taki gabinet byłby wprawdzie 
ideałem stronnictwa (w oryginale tele- 
gramu wyraz bałamutny: Kejofapartei), 
ale że potrzebaby wyrównać „wiele kon- 
trastów. Co do liberałów, pisze Nowa 
Presse: „Gabinet Taafiego gruntownie 
nas wychował do skromności, i już sama 
obawa powrotu tych rządów zdoła na 
długo powściągnąć wszelakie nieokieł- 
znane machinacye partyjne“. > 

W istocie powinnaby lewica starać 
się o stłumienie swoich machiuacyj pat- 
tyjnych. Stronnictwo to pop'suje się ti- 
kiem łakomstwem na teki ministeryalne, 
że tylko po tak dlugim poście zrozumieć 
to można. (o się tyczy skromnoświ, © 
której Nowa Presse wzmiankuje, to prze 
c'e nikt nie uwierzy, iżby się w tym 
względzie spuścić można na lewicę i je” 
żeli Nowa Presse wyraża uczucia sweg? 
stronnictwa, to już wcale spuścić się 0% 
to nie można. Należy powściągnąć paT- 
tyjne machinacye lewicy, — ale gama le- 
wiea tego nie uczyni. 

Tagblatt Szepsa wymienia hr. Meer- 
veldta, namiestnika Tyrolu jak przy- 
szłego ministra oświaty. "k 

Vaterland słusznie podnosi, jak p° 
prostacku organa lewicy, a zwłaszcza 
Deutsche Ztg., rozpisują się o hr. Taaffora. 
„, Wiedeń d. 31. października. Ogólnie 
janna inaw, na asp przod 

. en GE6: - 
graetza i hr. Thuna, ‘egoy da. Wagi 
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Listopada 1893. Nr. 247. 


obrze poinformowane koła utrzy- 
muja jednak, że ks. Windischgraetz nie 
jest skłonnym do objęcia kierownictwa 


ł gabinetu. 


Większość Koła polskiego naturalnie 
jest za hr. Badenim, w którym widzi 
ochronę przeciw przewadze lewicy, gdyż 
stanowisko Koła polskiego po upadku 
Taaffego musiałoby uledz istotnym zmia- 
nom. Dażeniem patryotycznie i autono- 
mistycznie sposobionych członków Koła 


polskiego jest, by do, gabinetu weszli 
tacy rodacy, pewni i zaufania godni, 
którzyby Koło polskie zastępy wali w ra- 
dzie koronnej w myśl pięknych trady- 
cyj Koła, a nie pomagali lewicy, obe- 
enie nadymającej się ze swojej przewa- 
gi, do osiągnięcia stałej prepondereneyi. 

Wymieniać nazwiska wszystkich kan- 
dydatów nie ma celu, gdyż wszystkie 
kombinacye sę jeszcze przedwczesne. 

Wiedeń d. 31. października. Ks. 
Windischgraez ma być dziś przyjmowa- 
ny przez cesarza, 

Taaffe miał dziś dłuższą audyencyę 
u Cesarza. 


TELEGRAMY. 


Sanok d. 31. października. Wobeo 
90 kilku wyborców zebranych dziś w 
Sanoku zdawał poseł do Rady państwa 
Włodzimierz Gniewosz sprawę z czyn- 
ności poselskich i z obecnej sytnacyi. 
Jednogłeśnie nchwalono mu wotum 
zaufania, oraz podziękowanie dla całe- 
go Koła polskiego za stanowcze wystą. 
pienie w obronie interesów kraju. 

Józef Jordan, 
przewodniczący zgromadzenia. 

Praga d. 31. października. Burmistrz 
tutejszy Szole złożył swój urząd, gdyż 
upłynął już trzyletni okres jego urzę- 
dowania. 

Praga d. 31. pażdziernika, Przeciw 
młodoczeskiemu posłowi sejmowemu 
Jindrzichowi wdrożono śledztwo karne 
o podburzanie. 

W redakcyi organu młodoczeskiego 
Plzensky Obgor, w Pilznie, zarządzono 
sądową rTewizyę domową za rękopisem 
ogłoszonej w tem piśmie koresponden - 
cyi pragskiej, rozwodzącej się nad 
stanem wyjątkowym. Rękopisu nie zna- 
leziono, ale przeciw redaktorowi i ko- 
mitetowi wydawniczemu wdrożono po- 
stępowanie karne, 

Morawska Ostrawa (na Szląsku 
austr.) d. 81. października. W rotszyl- 
dowskich kopalniach węgla gotuje się 
strejk. 

Berlin d. 31. października. Rajchs- 
tag zwołany na 16 listopada; — woze- 
śniej, niż się spodziewano. 

Dzisiaj odbywają się w Prusiech 
prawybory do sejmu, które jednak nie 
budzą wielkiego zajęcia. Nacyonał-li- 
berały i wolnomyślni wiążą się prze- 
ważnie przeciw konserwatystom, któ- 
rzy są przeciwnikami traktatu handlo- 
wego z Rosyą. 

Półurzędowo zapewniają, że rokowa- 
nia handlowe z Rosyą, bardzo leniwo 
się toczą i zapewne jeszcze kilka mie- 
sięcy potrwają. Uderza tu powszechnie, 
że organa rosyjskie, będące na usłu- 
gach ministra skarbu, Wiutego, zapal- 
czywie występują przeciw Niemcom. 

Borlin d. 31. pażdziernika. Traktat 
handlowy z Hiszpanią przedłużony do 
końca roku. 

Książę Bismark ma się coraz le- 
piej. 

Paryż d. 31. października. Eskadra 
rosyjska, uporządkowawszy się pod 
wyspami Hyeryjskiemi po festynach, 
odpłynęła do Korsyki, gdzie ma otrzy- 
mać dalsze rozkazy. W Ajaccio od- 
będzie się jutro uroczyste jej przy- 
jęcie. 

Par;ż d. 31. pażdziernika. Towa- 
rzystwo budowy mostu na Canal la 
Manche (między Francyą a Anglią) 
wniesie wkrótce do rządu angielskiego 
p ośbę o koncesyę. Koszta obliczono 
na 800 mil. fr. 

Na podstawie rozmowy ministra 
spraw zagranicznych, Devellego z je- 
neralnym gubernatorem Algieryi uło- 
żoną zostala wyprawa oddziału cztero- 
tysięcznego, stojącego na granicy 08- 
zy Tuat, przeciw Tuaregom (mieszkań- 
com głębokiej Sahary). Celem tej wy” 
prawy jest zapewnić dla Francji ko- 
munikacye między Algieryń & Timbu- 
ktu (za Saharą) i rzeką Nigrem. 

Port francuski Diego Suarez na 
Madagaskarze otrzyma baterye nad- 
brzeżne. 

Rzym d. 31. października. Wypra- 
wa wojskowa przeciw brygantom w 
Sycylii nie wiele poskutkowała. W Raf- 
ładali (pod Girgenti) porwali opryszki 
bogatego właściciele dóbr, i żądają 
40.000 fr. okupu. 


e—a 


Dział ekonomiczny. 


— Nowa strategiczna kolej z Ha- 
licza do Turnopola kosztować będzie 10 
do 11 milionów zł, na co interesenci 
galicyjscy złożyli około miliona. Budowa 

ędzie trwału kilka lat. 

, — Bukowińska konwersya długu 
indemnizacyjnego odbywać się będzie po 
kursie 92 za sto. Operacyi finansowej 
dla Bukowiny podjęły się niższoaustrya- 
ekie towarzystwa eskontowe i bnkowiń- 
ski zakład kredytowy ziemski. 

, — „Targowisko“, świeży organ ga- 
licyjskich kupców trzodą chlewna i by- 
dłem, w ostatnim swym numerze 6 pod- 
nosi wielką niesprawiedliwość traktowa- 
nia spraw handlu domowymi zwierzeta- 
mi ua Węgrzech i u nas. Mianowicie 
Węgry, które mają znacznie większy han- 
del nierogacizną, nie mają żądnego za- 
kładu obserwacyjnego 1 to stanowi dla 
nich wielka ulgę i przywilej. Domaga 
się więc „Tarzowisko*, aby węgierskie 
zwierzęta poddawane były także obser- 
wacyi. 

— W młlynarskiej ankiecie zagajo- 
nej w Wiedniu w sobotę przez szefa sek- 
cyjnego p. Witteka biorą udział z Galicyi 
pp: Piniński, Pilat, Struszkiewicz, Leowen- 
berg, Lazarus, Blumenfeld, Thom i Lord. 
Grupa czeska stanęła w rażącej opozycji do 
zapatrywań innych grup, ale wszystkie zgo- 
dziły się na to, że konkurencya węgierska 
jest dla Austryi zabijającą. Niebezpieczeń- 
stwo dla Galicyj ze zbytniej bliskości Wę- 
gier wykazywał Blumenfeld. Zresztą tak 
galicyjska jak i inne grupy stanowcze swe 
postulaty sformułują dopiero później. 

Wszystkie grupy oświadczyły, że spo- 
rządzą propozycyę celem umożliwienia Ga- 
licyi konkurencyi z Węgrami w eksporcie 
mąki do Austryi i zagranicę i zaprowadze- 
nia reekspedycyi dla mąki, wyrobionej w 
Galicyi z zagranicznego zboża, przezco wie- 
leby zyskało rolnictwo i galicyjski prze- 
mysł młynarski. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 31. p:ździernika (Z Izby handlowej) 
Akeyo ra atrinko: Kole! gal Karola Ludwika 
300 zl. w. k. 215 50 do 21850 Kolej Lwow -Czern. 
Jasska po 300 at. w. a. 45650 do 25950 Ranku 
bipotecznego po 300 sł. w. a. 360.— do 370 - 
Banku kreisi galie, po 200 8. wa. .— do 3415,— 

Listy zastawne sa 100 sł.; Banku hipot. gal 
Be, losow. w kólat. 1:0300 101.—, 5°% z lu" 
prew, 110.00 do LI0'70, 4'/,'/4 los. w 50 lat. 9980 
do 100.50 Banku krajowago 4'/40 los. w bl ln 
10050 do 101.30. Banku krajowego 4, los. w 57 
lac 94:30 do 98*-. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 
4%, (l. emisya) 98.80 do 99 00, 4%, ios. w 41'/, lat 
9830 do 99—, 4%, los. w 56 latach 4830 do 
#9 — 4'/,9/, los. w 53 lat. 100-— do 100-70. 

Obligi sa 100 ał. : Galic. fundussu propina- 
eyjnego 4*/, 96:00 do 9670. Bukow. funduszu 
propinacyjnego 0*|, tv2 25 do ——. Kom. bauku 
krajowego 59, w. a. II em. 102.25 do —— 
Pożyczka krajowa Ń*, w. a 10500 do — —, P", 
100-00 delu070 á'|, a roku 1-91 956) do 9630, 
4'i, po 200 koron =100 zł. w.a. u roku 1393 
9580 do 465). 

Losy: Lousy miasta Krakowa 35 00 do «7 — 
Losy miasta Stanislawowa 46 — t — - 

Monety. Dukat cesarski 5.97 do 607. Napo- 
leondor 10 03 do 10'13. Półimperyał 10730 do —.— 
Rubel rosyjski srebrny 1.3150 do 1.3350 Rubal 
osgjski papierowy 1.3175 da 13350. 100 ma- 
rak piem'eskies 62 10 do 6280 

Wiedeń d. 81. października, (żelegrafuwane.» 

Kenty: wspólna papierowa 96 75, 
v6:65. austr. koronowa 96-90, złota 119-40 
toron. 93:35 słota 11590. 

Akeye przedsiębiorstw transportowych: Ko 
lei Czerniowieckiaj 25075.  Półnoonaj 2875.— 
Państwowej 302:25 Północno-zachod 23600, Węg. 
półn.-wschod , Południowej (Lombardy, 
10287, aro. Albrechta (za 3u0) 9450, Bukowin 
skich kolei lokalnych (4a 300) 180:00 - KołomyjBkiou 
za 200) — — ) 

Akcje banków: auati. węziersk, ua ÖU' ti 
v84-—, anglo-auntr. 143: 0, Landlervsnku 345 9U 
Uuionbaaku 250 —, bukow. Zakład kredyt, ziem 
za 200 sł. 1A0— ozesk, Banku eskont. sa Ż0U zł 
595, galio. Kauku hypot. za 200 zł. 365, gali 
banku dla kandlu i przemysłu ža 4) —— 
chorw.-słow. Baukau kraj, hypot. L17*—  Żawue- 
stenska banka 11950 ixredyty austr. 33387 Kro- 
dyty węg. 408 25. 

Pożyczki pubiłezne : Gai. propinacyjne 45,70 
bukow. propm. 103:00. buk iudelun. UUUUU, gal 
kraj. z r. 1893 95 50 

Listy sastawne Ó pr. dal. Banku  hypot. 
IAU*00, Gal. Zakł. kred, aow. w Krakowie 101 — 
Gal. Kow. kred. ciem. Y350, $'a pr. Bauru kra 
jowego tuUu, bukow. Źwkład. kred. agw. LUIB) 
5 pre, bukow. kasy oszużędn. LUU —, 

Losy: austr Czerw, krzyża 18 40, węg. Usurw 
zrzyła 1220, Bazylika ——, Krakowskie 35 9Y 
Stanisławowskie 47 BU. Turovkie 4820. i 

Waluty: Buble papier. 132—, aeae 
245, 2v-frankówki 1007, sovereiugs s RM 
sokie liry złote 11-39 100 markówki g2 3U 
skie TOQ |irAwki 4420 

Ważniejsze zmian 


Brebrua 
"eg 


pz 


y kursu w ostatnim ty- 


Aodniu były następujące: 4 28. paźd 
21 £. . pazdz. 
Rent pierowa Poe 96:35 
enta pa ` 4 -05 95: 
Austryacka renta kore Nowa > S573 06.7 
Renta srebrna . p 119-65 119-40 
Renia stota nta złota . 11610 L16-10 
4 pra. WOK ren 93.50 j 
Weg. renta koronowa a 93:45 
wowe z r. 1860 145— 14475 
Losy państ A E 
Losy państwowe £ r. 1364 195:— 195— 
Anglobanki . 1458:75 14* — 
Węg. Banku kred. . 407:75 408: — 
Zakładu kredyt. 33 -50 334 — 
Banku związk. . 142: — 120-70 
Austr. węg. Banku 993:— 994 — 
Unionbanku . i . 24975 3560 — 
Austr. zakładu kred. ziemsk. . 416 — 414: — 
Pe" ` 24580 246 2i 
lpmy . - - 52:80 51: 
Tow. żeglugi na Dunaju 384 — Ne 
Nordbany = . 2860— 2575— 
Austr. kolei północno-zachod. . 21275 213 50 
Kolei doliny Łaby 31 = 236-50 
Kolei państw. . 302:— 30250 
Kolei potud. 103- 102 
Marki papierowe 62:30 62.30 
"ORA 


Z rynków towarowych. 


. , Wiedeń d. 31, pażdziernika. Pszenica na 
4.80. 1:50, żyto na wiosnę 6:68, owies na jesień 
+ A 


Wiedeń 31. pażdziernika. Na wczorajszy targ 
Przypędzono ogółem bydła 8:67 sztuk, z tego r 
Ay 487. — Płacono po zè 56 do 66 za 100 

ogr. 


Woda i olejek ks. Kneippa 


- (Cena flaszki wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy ) 


» „|| m w Z o e 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada) 


ej. 
1 


oh i odde- 


żnrnych. 
qoy. 


uł 


Najlepszy napó] dietetyczny I orzóźwi 


| oewki moczow 
Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń, 


własności od dawnn 
okarmowy 


ad 
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a 
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b żoł 


SZCZAWA-ALKALIGZNA 


w gośócu, 


jako 


oh, 


Skuteczna dla dzieci, rokonwalescontów i 
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ohowy 


znana 


Dentysta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa 
ordynuje 

przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 

od g. 9—I przedp. i od 2—5 pop. 

W niedziele i święta od 9—12 

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 


od 8—9 przedp. 


Podziękowanie. 

Rodzina zmarłego na dniu 9. paździer- 
nika t. r. 54-letniego oficyalistę a później 
emeryta ordynacyi dóbr Chorostkowa śp. 
Karola Łazarewicza, składa publiczne po- 
driękowanie Ich Ekscelencyom Jaśnie Wiel- 
możnym hrnbstwu Siemińskim Lewickim, za 
leh prawdziwą ojcowską opiekę i starania, 
jaką przez ciąg 4 miesięcznego ciężkiego 
eierpienia, śp. zmarły był otoczon, jak nie- 
mniej uczcili zwłoki jego wspaniałym po- 
grzebem. 

Raczcie przyjąć Wasze Ekscelencye za 
ten szlachetny czyn, szczere, bo z globi ser- 
ca pochodzące życzenia rodziny zmarłego, 
by Pan nad Pany, utrzymał tak obojga 
Waszą Ekscelencyę, jak Ich Wysoką Rodzi- 
nę w czerstwem zdrowiu jak najdłuższe lata 
i otaczał swem błogosławieństwem. 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Kwiatkiowicz 


lekarz ohorób kobiecych 
816 Ordynuje od 3—4, 


Ulica Pańska l. O. 


0-177 4390 -40- BH 


| N. BRANDLER 


wo [wwie 
ulica Jagiellońska 15 


Ta 


kasetki] 


z słynnej fabryki 


FELIKSA BLAZICZEK 


, 


w Wiednitj x 
e 


poleca najtaniej 


kasy ogniotrwałe 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący oł | czerwen 1393. 


(Czas lwowski). 
Odchodzą do 
Kuryer Osobowy 


Krakowa 
Podwołocz. 
Podw. Podzam, 
Zel nIowiec 
Stryja 
Bełzca 
— 


Krakowa 3-08] 601] 63% — 
Podwołucz. | 248| 100} 674) 936 — | — 
Pońw. Podzam.| 234) 92] 9zi) 55) — | — 
Czerniowiec | 10:10) — Ta 169] 1251) — 
Stryja =æ | =|1 9:06] 951] 23 
Bełzca - —| sh 52 | — 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijka, oznaczają porę nocną od go- 
dziny 9 wieczorem do godz, 5 min. By rano. 

Czas lwowski różni się o minnt 35 
średnio p En skiseo a mianowicie: gdy re 
gar srodkowo -europejski (kolejowy) wskazuje 
godzinę 12, zegar iowabi wskazuje godzinę 
12 minut 35. 


Á 


Jedyny skład i wyrób | 
w najtańszej droguery1l 

J. Górnego T. Pilirskiego, 
LWÓW, hotel Georgea, 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 1. Listopada 1893. Nr. 250. 


+ 


l 


4 | 

NAKŁADEM RZ TF i a REF RE L. 46.191. E |- 
. Sob 4984 | 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 7 £ ya Główny skład nafty ul. Sobieskiego |. 1. 7% | 7 `. | 
RZ aksie. T © Ge Sk F elem nadania stypendyów z fundacyi g i 
Frako a7ie JAA E s a n Ja Kowarniekie je A piwe Utanga 
Ra a | 35 % Seg BA we Lwowie, plac Maryacki 1. 9 konkur. » ogłasza się niniejszeń 
NISZA SWI TA 27 2 N j X otworzył dla wygody swoich P. T. odbiorców S:ypezdya te przeznaczone są w cześci dla krownych i imienni 

M Panny TINS" A WIKTOR BERGER y 7804y ków 6. p. fundatora, w części zaś dla innych ubogich faniem kraj 

i iświ i Mary! Fant z2 í IL = 9 wych szkół pnblieznych, a ws) 2-0 G SEANN RZN 
ku CE iawstojącej Pomocy: l s = PA r H R mE Fil e składu naft E. A dA ny: ba porzo ZES: ryj sy p ybogich miesze/aB 
= i z zb A COAR, IR TEZ szye ędbików nublicznysh, k NE 
Wydanie ozdobne , ze złoconymi brzegami 2 | ji | i y BE którzy przynajmniej przez pięć iat pełnili służbę w H Kap m 


Cena egzemplarza 10 centów. 


Tamże” wyszła : 4860] Poleca w największym wyborze i Ro chowaniem atoli pierws'eństwa co do dwó Me. 

Nowenna najskuteczniejsza ap Ma ELONI HALSKI CY aa 21 roo "uj i sprzedaje tamże tak, jak w siéra składzie: lb ych ZE kuratorów fundacja a stypeudyów dla synóń 

Maryi Nieustającej Pomoeys +24, BSM darów eni, j SKŁAD FABRYCZNY APARATÓW litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 ct. E 3 EGO dła krewnych lub imienników wynosić bedzi ' 
danie kartonowe 23 Cor Z, złoco A. ś akad i POTRZEB DO FOTOGRAFII. „  „ . gospodarskiij » „on 20 » REC kaidi zas anp, 180, 150 leb ZUW 
dzo Ordobnei in x „ bezpieczeństwa RP 30 x p: „ele ah a goaten niem uczęszcz 
nymi brzegal » AP 4 F 3 m odbiorze lu í szat h, średnich lub wyższych. 

Litznia do A. si P. Nieustającej LAKIERY aA CERA | Ki | B a centy na litrze, — orze R biegać 6 nadanie rzeczonych stypendyów, winoj 
Pomocy 2 ct- angielskie i franeuskie a IEZHA CERA KOBIET | w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat. rn eść podania swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydział 


taw 
odlitwami odpustowem 
do N. M.P- Nieust. Pomocy. 2 ct 


DROENE PGŁOSZEWIA 


RJ m 
OCEP2_ wy rame. PIĘKNOŚCI. cery, dla spędzenia sprzedaż asygnat na nafte, ' 
e — poleca specyalny skład P:*(GOW 1 LISZAT p będzie nafta w składach moich; ul. Sobie- orzeznaczone dla krewnych, udowodnić swoje pokrewieństwo z fumda 


IEŃCE GROBOWE blaszane «d po 
| jedynczy*h do najbogatszych, poleci 
oleeca Piotr Chrzaston ski, handel żela 
zd we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry. 
„e w EC) 


y 1:90 do 10— złr., oraz wien ów me 
talowych ładnych i tanich od zer. 1505 
wyżej. Uskuteezni: wszelkie zlecenia w za 
kres blacharstwa wchodzące jedynie firu: 
Z. Gościcki, Kopernika 7. 1t] 


EEE I CYLINDRY Plessa 
cielskie, sprzedaja najtaniej | eyr 
S GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


LAKIER BURSZTYNOWY 


IELKE WYBÓR latarń grobowych œ jW Kozłowie, poczta Milatyn nowy 


LAKIER NA SKÓRY 
LAKIER DO POLITURY 


Ww. CZOPP 


zał żony we Lwowie w 1848. 


są do sprzedania +997 


szczepki 


jobłoni i grusz. 


APO 


gotowa do użycia, szybko schnące, 


Magazyn SZporiowy 


ul. Trybunalska |. 10 pod „3 koronami“ 


OJ 12% żaden preparat nie zosteł 
jeszcze nypa'rzienym któryby mógł 
iść w porównanie z, wodą wyt- 
warzaną z KWIATÓW TILIO- 
WYCH przez PP. PILANCHAiS 
RIET w, PARYŻU dla utrzymania + 


Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 
Telefon Nr. 226. 


Na żądanie Szau. Publiezności zaprowadziłem 
i za okazaniem których wy- 


NG Najlepsza oliwa do lamp. w 


Wo Paryżu ul. Gzumartia, 48.We 
Lwowie W pptekach PP.Mikolascha, 
Ruckera, Wewiórskiego i w skła- 
dach perfum. 

AAPA 


skiego 1 Trybunalska. 
JF Filia składu nafty 


5004 


ul. Trybunalska I. 10. TEE 


Jeżeli stan kawalerski chcesz przudstawić godnie, 
Kap sobie n Tiringa eleganekie spodnie. | 
By jednak na płeć piękną efekt wywrzeć wielki, 
Nie zaniedbaj do tego kupić kamizelki. 

Nie będzie jak z marmuru twa postać wykuta 
Gdy subie u Tiringa nie sprawisz surduts. 

Na to wszystko wdziej jeszeze Tiringa paleto. 

A poznasz jaki urok ma szyk nad kobietą. 


Farby olejne 


do malowania 
domów, dachów, sztachet, ogrodzeń, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, ścian 
sufitów, wozów, br.czek , turanta- 


Be duer op emijo wzsfelupozidfeN Saë 


akO k SPY BE” Ą Ę 
p ——————- | iewnego 8. p. fundatora znają i uważają. (i nakoniec , którzy 


5003 


wowskim, a nareszcie dla synów ubogich urzędników prywatnych, z zas 
I J2% 


łu kraiowege najdalej do 15. listopada b. r. i załączyć: metr kd 
ehrztu lub urodzenia, ostatnie Świadectwo szkolne i M enia 
właściwej Zwierzchności miejscowej, że ani kandydat, ani jego rodzi 
nie posiadają takiego majątku, któryby wystarezał na przyzwoite utrzy 
manie kandydata w szkołach. Nadto winni ubiegający się o stypendj 


torem $. p. Dr. Janem Towarnickim, byłym fizykiem ohmodonem rze 
ein, a to za pomocą metryk albo przynajmniej za pomocą wy 
Lo Tiki czterech wiarygodnych mężów ziśmiennego i należyci 
„ Ballzowanego poświadczeni» tej treści: iż kandydata o stypendyum 
waiłu z 2 E Ria ; ź 
bia RAGI powiedziano, mnieməją mieć pierwszeństwo do 
odnie! Jów, winni dotyczące własności swoje wiarygodnie udo: 


nonl $ i . . , 
E Styrer aT 0 fundacyi, którzy pokończyli nauki w szko 
ie r ss że ych, zatrzymać mogą stypendya jeszcze przed 
półtora reku, jeżeli składają ściśle egzamina dla uzyskania stopni 
akademickiego, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyższego wykształ 
enia udają się za granicę. A „= 


Z Wydziału krajowego 


w, plae jeki 1. 3. iż sów itp., poleca ags H r HM . 
mów, plać kalek 3 | T! DOSKONAŁĄ 0 43 p. poleca se] Filia wiedeńska gotowych sukień męskich |xrojestva Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielki 
SOLE I KALOSZE poleca najta: 17 ri we Lwowie, ul. Jagiellońska 2, vis-à-vis kasy oszczędności. y yi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks, Krakowskiem, 
pire ih t: BA | 33 0 7 U ner We Lwowie, dnia 11. października 1893. a 
PAWEŁ LANGNER Lwó *. Mali ka 15 |od kduó oce w du tc c zy NE EE i 
p . é = 47,43 AR 3 | à r eii 4 i -$ M5 AS iep AA i "A TAPETY yN: 

TATO i poleca stary handel ów. Rancid RY R TDI 

NSERATY, ANONSE do wszystkich Lwów, Rynck 1. 38 TE Fiitopada 1893. i 


dzienników przyjmuje 1 ekspedyuja Cant 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


rAWALER , domator, rolnik 7 pen 
posiadający kilkanaście R 
ienke ony roaa wył PORA estoletniej 
ietni a, s 
bosno wiednim kapitałem. Adres : Q midon 
post. rest. Lwów. 14% 


zz NN" 


WOŻLA 


Lwów, Sykstuska 6, 


„ Maj 


Bla grających na giełdzie 
niezbędną jest 


NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachowa 
Rok XVI. 


30 losy Zakłada kred. ziemsk. austr. T. amis 


Główna wygrana złr. 50.000. 
Sprzedajemy po kursie dzieonym za gotówkę. 
Na spłaty miesięczne w 25 ratach po złr, 5. je- 
dna po złr. 4. Już po złożeniu pierwszych złr. 5—, 
ewentualne wygrane należą się właścicielowi kupione- 


n i 
Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 


niczno-ełektryczny aparat do samoistne ó ieni 
i ktr 8 go użycia, który w osłabi 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo kúte ziyi a Ee 


Dla MĘŻCZYZN 


OSR jom griutorn'e z gosper” FR wiedeń, I, Adlergasto 5. | JJ go losu nn raty. soa T OWAL 
stwem wiejskiem, poszukuje miejsca. Dzie- Drzewka Numera okązowe gratis. 4814 Ubezpieczamy te losy przed stratą przy losowaniu y zamkniętych kopertach za nadosłaniem 19 wał jprzyrzaca ME 
+ m ef możę ależ ROAR owocowe skoro Z najmniejszą wygraną zostaną wyciągnięte. — właściciela c. k. przywileju, i ama Auzenfeld, Wien, I Schuler- 
nowska |. ż6a parter. i krzewy Dowo otwarte Premia ubezpieczająca wynosi 5 ct. za każdy los. 


'AJPRAKTYCZNIEJSZE „na suknie 
IW domowe Szewioty podwojnej szerokość 
metr 45 ct. w wielkim wyborze poleca Ma- 

szyn F. KNAUBK I SYN, Lwów, plac 

apitalny. 102 


CUKIERNIA Czesława SCHNEIDRA 

Lwow, ulica Batorego 32, poleca wiel- 
ki wybor cukrow deserowych h kilb Ł zł. 
Czekoladki nadziewane vir. :'%40, karmelki 
w rożnych gatunkach 60 ct., herbatużki 
g0 cr. Przyjmuje również zamówienia na 
Torty, Piramidy, Lody, Gzlarety, Blnwan- 
ge it. p. wyroby w zakres cukiernictwa 
"wchodząca. AN 
Z E 

LECZARNIA „Sygniowki* Lwów Ja- 
) gieilońska %, poleca z=udzieme w.ejsk2y 
kawę i herbatę, wszelkie artysuły wW ozi 


EZ E a 
k 


F. Pietrzykowski 
piege, 1V. Hirschgralen- 
Cenniki i wskazówki 

gratis i france. 


wyć 


WOWY WYNALAZEK 


ur IXORA 


ED. PINAUD 


Mydło...... . à PIXORA 
Essencyadlachustek A PIKORA 
Woda tualetowa. ... à FIXORA 


4867 


chrześcijańskie Promesy na 3 losy po złr. 150. 
Zleeenia z prowineyi wykonujemy odwrotną pocztą. 4381 


BI UR O Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 
sprzedaży gazet] Schellenberg & Kreyser 


A. OLSZEWSKIEGO 3 we Lwowie, pac aone 1... 


we Lwowie, ul. Kilińskiego 2 | SS aE 


(naprzeciw kawiarni Wiedeńskiej) 
M. HAINBACH 


poleca wszystkie czasopisma ouro- 
pejnkie , codzieńne i peryodyczne, które 
nabywać można po cenach admi nistracyj- 
nych (tj. wypisanych w nagłówkach odao- 
śnych pisw). Zaimówi ne gazety dostarcza 

do domu jak najwcześniej. 4987 


4629 


SN CJ 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zame nieta kartką za- 
drukowane jk poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 
RR M O O l" 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, eczyszczeny 


FABRYKA MYDEŁ I ŚWIEĆ | 


kres wleczarstwa xchodzące, Oraz ; onfitu= 
PU 
di U 


ry i makarony włoskie. du 


Pomada. .,......... 8 FIKXORA 
Olejek.............. à FIXORA 
Puder ryżowy...... A HIXORA 


założona w roku 1500. 


Di wydzierżawienia 


WĄTROBY | 


przez 


TRAN Z 


powiat cieszanowski, 600 morgów 
po 10 złr. — powiat lwowski 1000 
morgów z gorzelnią po 11 złr. 
Bliższej wiadomości udziela J. To- 


KONKURS. 
Potrzebnym jest do prowadzenia ksiąg 
rachynkowych 4V82 


Kosmetyk,......... à FIXORA 


37, Bonk de Strasbourgy 37 


4966 


Najlepszy | najtańszy towar. 


CACAOQ. CHOCOLAT ` 


+80 


buchhalter 


obezn»ny fachowo zZ, racbankowaścią po- 
dwójną. Wymagana jest prócz tego ana 
mość dokładna ustaw polityczno admini 
stracyjnywh , rządowych 1 autana y 
Refiektanci zechcą nadesłać odpisy ŚWI 
alnie poleceń od osob zna: 


[4 
j a v 
podig a eweniua rf dani: 8 pi | | 3 ulubiony wyciąg z CA8- dlach kerzennych monarchii austro-wegierskiej. 
1 ar lipped A a | tai d hh i sę o oo wage: IEB E "go Wino Sagrada carg Sagrada przeci *- p f We Lwowie: u pp. P. Mikolasza, A Rusko J. 
nieawzględnione Zostaną ez odpo j $ najbliższa stacya kolejowa.) Poszu- 5 Protwcaliar ” BJ Boisera, K. Krzyżanwskiego aptekarzy, Št. Marai 


Adrésować: Zarząd dóbr Żurawno. 


Krajowa fabryka wyrebów tkackich 


WŁ. GONETA W KORCZYNIE 


poleca znane jako najlepsze 


czysto Iniano płótna korczyńskie 
na koszule, prześciera*ła bez szwn wszel- 
kiej szerokości od grubych do nsjcieńszych, 
dymy na spodnice, poszwy itp., ręczniki 
zwykłe i co nacierania , chustki do nosa 
białe i koloro- 


Lnigina Niączyńska 


nudzie la 3917 


| 


w własnem mieszkaniu, w pensyo- 
natach i domach prywatnych. 
Ossolińskich i. 9, parter. 


Pia 


IHS" SANS RIVAL! a 
Magasin Gorset de Paris 


LWÓW, plae Halieki 1. 15 
(w gmachu banku hipotecznego) 


poinieki, Lwów, Pańska 18. 


SLAO 


prasowane do eksportu wagonami. 


Fabryka J. Pawia Diche'go w Dreznie. x] 


ko utradnionemu trawieniu, do nabycia w cały*h fiaszkach i © 
di «A 


kuje J, Topolnieki, Lwów, ulica 
Pańska 13. 4965 | 


Na zimę! 
Izraftaniki, koszulki 


systemu Jagara 
bardzo mocne i ciepłe, sztuka od 65 et. 
80, 90, 1-—, 1-10, 1:45, 1:60 de najlepszych 
po zł. 2:50, poleca 


w aptekach. Domagać się „tylko prawdziwego, 


>. Slikelssia we wu wie. 


| 10 medai 


MPMI 2%. ESTRA ra 


g 4) Głowny skład w npiece z BERZĄ F 


KOSMETYCZNE I TOALETOWE. 


94 
wilhelma M2ager’a, w Wiedniu. 


ci J à 2: 4 * 
Sarsa Przez pierwsze zmakemiteści medyczne zbadany 
3... powodu wielkiej strawności przedewszystkiem 
p dzieciem zalecany we wszystkich tyeh wypadkach, 
TN : w których wskazanem jest ególne wzmecnienie ene 
o” łego erganiamu, a zwłaszcza w chorobach piersi 
*a Hi płuc, dla poprawienia soków, oczyszczenia 
krwi itp. — Flaszka po 1 złr. w moim składzie 
zj fabrycznym: Wien, III./8., Heumarkt Nr. 3, tu- 
10) dzież do nabycia we wszystkich aptekach 1 han- 


“Versthlusssteeifen M 


P a 


cza, Karola Bałłabana, kupeów. — Główny skład dla 
Austryi: W. Maager, ILI./8.. Heumarkt 3. 
Naśladownictwo będzie sądownie ścigane. 


PRZEZE RGEZREZAOZHORRR 


„QAZETA POLSKA" 


— — 


irma liberye I materace, płótna poleca prawdziwe paryskie Maks Mühifəld, Lwów, Rynek 39 o włosę polityczna, ekonomiczna i literacka 
żaglowe, obrusy, Sorwety, ścierki, pł tna f j U : TU? +. najsilniejsze wypadanie w:o3ów wstrzymuje, cebulki włosowe jedyny organ Polaków na Bukowinie, wychodsi rok j 
grubo półkielone itp. wyroby w najlepszymi GORSETY DAMSKIE WYVVTir LLE w alentin wzmacnia i do wytwarzania I porostu włosów pobudza. Łysiny w Czerniowcach % kosztuje z MEI Z z 27 | 


iri i próbki żadanych gatun- 
Nasi kfrsaco Za dobroć wyrobu 


kó 14 i M 
ów gratis i franco. 4Ż52 


poręcza siç. 


Marya Marek 


PRZEDTEM LUDEIK VANEK 
PIERWSZA KONCESYONOWA 
SZKOLA MUZYCZNA 
przyjmuje WP'Sy od 1. września. 


Lwów, Rynek 9. 
TAMŻE NAJYJĘKSZY SKŁAD 


l 


różnokolorowe 
prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju. 

Gorset bałowy z przedniej białej satyny, 
z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 250, 3, 350. 

Gorset z przedniego białego drelichu, z ro- 
giem, po złr. 350, 4, 5, 6. 

Gorset z najlepszego czarnego klotu, z pod- 
azewką giadlową z rogiem , po złr. 3, 4, 
5, 6, 0. „AE : f 

Gorset z podwójnej materyi ażurowej, wy- 
kwintny, z rogiem, fason najnowszy po 
złr. 5, 6. 

Gorset wysoko 
forma golsowa, 
350, 4, 5. 

Goract 4 jedwabnego atlasu, bardzo wy- 

wintny, z koronkami i szerokiemi je- 
Wabnemi taśmami po złr. 10, 12, 15. 
orset dla dam lepsiej tuszy, z drelichu 

szarej P ; 
go z gurtem elastycznym , z rogiem, 


sznurowany, Zz drelichu 
krój elegancki po złr. 


| Cezarin udełko 40 centów. 


Tinet. capsici compos. | 
(Pain-Expeller), 


wyrobu Praskiój apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierza- 
jący Środek domowy do = 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach pe cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za jj 
butelkę. Przy zakupnie na- | 
leży być bardzo ostrożnym (4 

i przyjmować jedynie C 
flaszki z oohronną marką „kotwicą”, 
jako prawdziwe. — Centralny skład : 


Apteka Richtera pod Złotym lwem, 


ue w Pradze. == 


Pudr salicylowy 
| Ocet desinfekcyjny trze, nżywony w burach, korztarzaci 


Ill do skrapiania sukien. — Fiaken 50 eentow. 


kadzidło antimiazmatyczne 


ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. 
lonach, pokojach sypiałnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 et. 


Trociczki desinfekcyjne 


Pudełko 50 «©% 


ję powiatrze, - 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 


pokrywają się pięknym W osem. Cały flakon 3 zły, pół flakonu 1 złr. 60 Ct. 
niezawodny Środek na wygubienie nagniotków 


p EO ET GRE WERE OP 


przeciw poceniu się I odparzenia nóg. — 


silnie edwaniający È odwielrznjący powie- 


radykalnie oczyszcza pæ 
wietrze, Niszczy miazma- 
Żywa się w sa- | 


do kadząniw, radykalnie oczyszczn- 
Pudełko lv ct, 


rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł. kwartalnie 1:75. 
Prenumeratę przyjmuje 
Administracya „Gazety Polskiej" 
<<" Czerniowcach. 


j Rodaków z Galicyi dbałych o utrzymanie i rozwój ży- 
wiołu polskiego u kresów Ojezyzny, do poparcia w drodze 


i 
prenumeraty tego orgauu zaprasza 


Wydawnictwo „Gazety polskiej". 


Istniejąca od 24 iai firma optyczna 


PORTEPIANÓW | PIANA ty aa O $ CELESTYNA KOTKOWSKIEGO $ 


lajtańsza wypożyczalnia 0d 5 zi, mias. 


kdrogueryż 
Alojzego Hibnera 


r , 3. [y > 3 la Sir En | 
Lwów, Rynek I. 38 | po atr A 450, 8, GSO. 30: | "= kul ik . i t 
kos |j po ar 350, Sa ean | ah bardzo korzystnie wpływa na okulary, ewikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa- 
w 9 | gourrantes Gorset Sro Mydło Z igieł sosnowych skórę i pry "mycia wydwe ratcyą, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy. 


Mączkę dziecinną Nestla, 


cacao 


k t syli sznurówka dla młodych 
a miący ch, najlepszy fason, do 3a- 
PR przodu orag do ścieśniania lub 
rozszerzania , aibo set wstawką elastyczną 
ub drelichu, po złr. 


niony uznaniem Wys. Wydziału 
krajowego do l. 4205 


SCHENKERA 


Pierwszy polski 


Wyszczegól 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


| niezne. Oczyszcza | odświeża 
| jest powszechnie 

choroby piersiowe. 
Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 


zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów. 


Kurjer kolejowy 


na sezon letni 1893 


| ——— 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
owietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiacym na 


we Lwowie, m H otelu Žorža 


polaca Svarownaj P. T Publiczności 1680 


wszelkie towary opvyczne i fizykalne 


w zakres tago rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajosrych i zagranicznych, jako to : 


Również przyjmuje urządzenia 


dzwonków elektrycznych 


Van Houtena i innych fabryk, 4, 5, 7. km. długi, AI | 
: Gorset Pancer 34—36 etm. CO: 4 5 ił prasę i jest po nabycia po cenie pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych i pod 
Tran rybi MOLLA we flaszkach, euski, nieiany TC po E Aż A 20 Ry oriakach a głórnyu dworca I | | i | ża » 
— up ję OE ch. BRE © Kołłątaja |. 3 4548||| LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka 11. || Wszeikie reperacya wykonuje szybko i tanio. ] 


Proszek dla dzieci, Nączkę kartoflang, 
Puder ryżowy etc. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon 


się na miarę. 


'Wszeikie zamówienia wykonuje 
do naprawy. 


Stare gorscty przyjmują Się 


pozę IAE NEE — 


Ko st ack R 


KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWOE: Rynek 2. 


EE TOO ZET OE OZN 


—— 
| —— 
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24 


umer Mowi" 


POS" ISE HAR TYR SBE YA «PIE Prat nożako. WAD x 


a 


Z rukarui i litografii Pillera i Spółki (Telsfonu Nr. 174a) 


